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ROCZENIE SESJI SEJ 
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na mocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 


Podpisanie listy gabinetu Marszałka Piłsudskiego. 
(0d specjalnego sprawozdawcy parlamentarnego „Wiadomości Codz.ennych* (Gr.) 


Marszalek Piłsudski przyjął rano 
powtórnie gen. Sławoj Składkowskiego, 
poczem rozmawiał jeszcze z premje- 
rem Bartiem i kilku innymi desygnowa 
nymi członkami przyszłego rządu. 

O godzinie 11 ej zebrali się w Bel 
wederze wszyscy desygnowani Ministro 
wie, poczem odbyła się konferencja 
pod przewodnictwem Marszałka, 

Lista gabinetu przedstawia się, jak 


następuje: i rządu. poprzedniego. Jakkolwiek jednak O godzinie 4 pp. p. Merszałek Pił 
Premjer i sprawy wojskowe — zanie og OZ zmienione są nazwiska, duch i charak- | sudski udał się do marszałka sejmu Ra 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI, 3980 gabinelu narabio sporo -hzfaSu. | tę; rządu pozostał ten sam, co poprze- taja z którym konferoweł przeszło pół 
Wicepremjer i równocześnie kie dnio. Możnaby nawet powiedzieć, że | godziny. 

rownik: ministerjium wyznań religijnych tylko został nieco silniej podkreślony. Przed domem marszałka. sejmu 


i oświecenia publicznego — KAZIMIERZ 
BARTEL, 
Sprawy zagraniczne — VACAT, 
Sprawy wewnętrzne — GEN. SLA- 


Skarb—GABRJEL CZECHOWICZ, 
Sprawiedliwość — ALEKSANDER 
MEYSZTOWICZ, 


Przyjazd 
ministra Zaleskiego. 


W godzinach wieczorowych przyje 
chał z Paryża min. Zaleski z małżonką. 
Wobec spóźnionej pory konferen 
cja Marszałka Piłsudskiego z ministrem 
Zaleskim odbędzie się dopiero dzisiaj, 

Najprawdopodobniej min. Zaleski 
pozostanie na swym stanowisku. 


że p. Moraczewski był twórcą tego pro 
gramu. 

Zrozumiałem z drugiej strony jest, 
że p. Moraczewski będąc w rządzie bę 
dzie się wszelkiemi siłami starał pustu 
laty te uwzględrić. 

Wobec tego zupełnie niezrozumia 
łem jest stanowisko klubu P.P.S. 

Skład nowego rządu, różni się ob 
sadą kilku znaczących stanowisk od 


Po za objęciem przez Marszałka 
Polski osobistej odpowiedzialności za 
całokształt polityki rządu i kierownict- 
wa ogólnego, p. Kazimierz Bartel jako 
zastępca Marszałka sprawować będzie 
nadal bardzo znaczną. część ciężaru re- 
prezentowania rządu i zestrajania pracy 
rządowej stojąc na czele aparatu cen- 


Skarb przechodzi do rąk wybitne- 
go organizatora ustroju podatkowego, 
pierwszego pomajowego ministra skar- 
bu, p. Gabrjela Czechowicza, który wy- 
wiązał się tak dzielnie z zadania utrzy- 
mania pieniądza polskiego bez drgania 
pomimo wszystkich wysiłków dyskredy 
towania Polski ze strony kół zagrupo" 
wanych przy dawnym rządzie bezpoślre 
dnio po dniach przełomu. 


zgromadziło się kilkudziesięciu ofice- 
rów, którzy wznosili okrzyki na cześć 
Marszałka Piłsudskiego, 

Po konferencji marszałek Rataj 
przybył do sejmu | oświadczył, że roz* 
mawiał z Marszałkiem Piłsudskim na 
temat dalszych losów sejmu. 
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KWIATKOWSKI EWG = 3 tralnego, jakiem jest prezydjum rady taj bia i ea Pra 3 

; ministrów., Hasi ; R 

Rolnictwo — KAROL NIEZABY* Teka oświaty i wyznań religijnych, azare y pospolita] pismo :; następujące" "UN 
TOWSKI, decydującą w dużym stopniu o tem, co À 


Reformy rolne — WITOLD STA- 
NIEWICZ, 

Komunikacja—PAWEŁ ROMOCKI, 
. Praca — STANISŁAW JURKIE- 
WICZ, >Ą 

Roboty publiczne— JĘDRZEJ MO- 
RACZEWSKI. 

Około godziny 11,30 zakończyła 
się konferencja, poczem Marszałek Pil- 
sudski udał się na Zamek celem przed 
stawienia P. Prezydentowi Rzeczypospo 
litej listy sformułowanego przezeń ga 
binetu de podpisania. 

Około godz. 2 pp. Prezydent Rze 
czypospolitej podpisał listę sformułowa 
nego przez Marszełka Piłsudskiego ga- 
binetu. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 


nie zostało narazie obsadzone, a to z P. Aleksander Meysztowicz, były przeciwko Litwie i Rosji. 
tego powodu, że dotychczasowy mini Wobec powyższego PPS zapowia | szef rządu w Wileńszczyźnie, w okre- ` 4 ; 
ster spraw zagranicznych, p. August Za | da, że nie czuje się absolutnie związa | sie, w którym jako „Litwa Środkowa“ W poniedziałek zbierze się nowo- 


leski bawi w Paryżu. 

W sejmie puszczono pogłoskę, że 
ministrem spraw zagranicznych ma być 
mianowany książe Janusz Radziwiłł, ale 
wkrótce nastąpiło oficjalne 
nie, 


zaprzecze 


Nowy komisarz rządu. 


Z Warszawy donoszą: 

Po zamianowaniu dotyczasowege 
komisarza rządu gen. Sławoj-Skład- 
kowskiego ministrem spraw węwnętrz- 
nych, rozeszła się w kołach  zbliżo- 
nych do komisarjatu wiadomość, iż 
następcą jego na tem stanowisku ma 
być mianowany p. Jaroszewicz, były 
inspektor policji państwowej były ko- 
misarz rządu, który w dniach przeło- 
mu majowego kierował tymczasowo 
ministerjum spraw wewnętrznych. 


| 
WOJ-SKŁADKOWSKI, 4 


PREZYDENT MOŚCICKI. 


C. K. W. P. P. S. bowiem wydało 
dziś oficjalny komunikat, w którym wy 
raźnie mówi o tem, że poseł Moraczew 
ski wstąpił do rządu 


wbrew uchwale 
swego klubu. 


ne z rządem i ustosunkuje się doń rze 
czowo., 

Ten kto zna dzieje powstania po 
stulatów gospodarczych P.P.S. od któ 
rych spełnienie klub ten uzależnia swe 


stanowisko względem rządu, ten wie, 


się nazywa „ideowo-politycznem zabar- 
wieniem* rządu pozostaje pod kierow- 
nictwem samego wice premjera, który 
jako profesor bliski jest tej dziedzinie 
spraw państwowych, a jako poseł sej- 
mowy stwierdzał swoją niezależność i 
światłość poglądów na problemy zwią- 
zane ze stanowiskiem państwa do wyz 
nań religijnych. 

Sprawy wewnętrzne przechodzą 
w ręce gen. Sławoj-Składkowskiego, 
który na stanowisku komisarza rządu 
m. Warszawy wykazał sprążystość, ener 
gję: talent organizacyjny i takt; nowy 
minister spraw wewnętrznych w pierw 
szych czterech miesiącach umiał stać 
się jedną z najpopularniejszych postaci 
w stolicy. 


wyzwalała się z pod narzucanego jej 
łączenia się z Kownem a nie z Warsza 
wą, jest jednym z najbliższych  przyja- 
ciół osobistych Marszałka Polski i wśród 
ziemian kresowych jest jedną z nejbar 
dziej reprezentacyjnych postaci. 


Prasa niemiecka o sytuacji politycznej 


BERLIN, 2. 10. (PAT.) Przyjęcie 
przez marszałka Piłsudskiego misji 
utworzenia gabinetu komentuje tutej 
sza prasa wieczorna w sposób nastę 
pujący: 

„Berliner Tageblatt“ jest zdania, 
że w walce pomiędzy sejmem a rzą 
dem stanowiła klęska dr. Bartla za- 
ledwie jeden z epizodów. Walka roz 
strzygająca rozpocznie się dopiero 
teraz. 

„Vossische Zeitung“ uważa, iż 


marszałek Piłsudski cofnął się przed 
rozwiązaniem sejmu, mając na wzglę 
dzie różne zewnętrzne i wewnętrzne 
trudności, w jakich znajduje się obec 
nie Polska. Organ demokratyczny przy 
puszcza, że jeżeli marszałkowi uda 
się utworzyć gabinet, wówczas skieru 
je go on zapewne na lewo, czyli do- 
kończy tego, czego nie uczynił w ma 
ju. Opozycja stara się wprawdzie, zda 
niem dziennika, doprowadzić do roz 
strzygnięcia walki, ale właściwie i ona 


„Na podstawie art. 25 Kon- 
stytacji zamykam z dniem 2 paź- 
dziernika 1926 r. zwyczajną Sesję 
sejmu. 


Podpisano: 
'Prezydent Rzplitej Polskiej 
(—) Ignacy Mościcki. ~ 
Prezes Rady Ministrów: 
(—) Józef Piłsydski. 


żę A 
Akcja dyplomatyczna * 


Polski 


ukonstytuowana rada ministrów. 

Na porządku dziennym prócz 
spraw bieżących figuruje sprawa trak- 
tatu sowiecko-litewskiego. 

W sprawls tej zostanie wysłana 
nota dypiomatyczna do rządu S. S., $.R. 


w Polsee. 


nie umie osiągnąć tego, co osiągnąć 
by chciała. Stąd też, według „Vossi= 
sche Zeitung“ możliwe jest ponowne 
załamanie się opozycji w stosunku do 
gabinetu marszałka Piłsudskiego. 

„Tägliche Rundschau* cytuje o- 
stre wywody prasy poznańskiej o prze 
sileniu i na tej podstawie twierdzi, że 
pomiędzy Poznaniem a marszałkiem 
rozwarła się ponownie przepaść, któ 
rą udało się marszałkowi chwilowo 
po wypadkach majowych zasypać. 
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Str. 2 


Wicepremjer Bartel o napa- 
dzie na p. Zdziechowskiego. 


Warsz. spraw. parlam. „Wiadom. 
Codz.“ (Gr.) telef.: 

W dniu wczorajszym wiceprem- 
jer Bartel dał odpowiedź na list p. 
marszałka Rataja, który podaliśmy w 
numerze 'wczorajszym naszego pisma. 

Premjer Bartel w odpowiedzi a- 
kcentuje to, iż on był pierwszym któ 
ry parł do powierzenia śledztwa żan- 
darmerji ponieważ niestety nie ulega 
kwestji że napadu dokonali oficero- 
wie. List swój kończy wicepremjer 
Bartel następującymi słowami: 
á „Byłbym niezmiernie uradowany, 
gdyby się okazało, że napadu faktycz 
nie nie dokonali oficerowie polscy." 


Posłowie otrzymali djety. 


Warsz. spraw. parlam. „Wiadom. 


Codz.“ (Gr.) telef.: 


W dniu wczorajszym posłowie | 


otrzymali djety miesięczne. ` 


Katastrofa na lotnisku 
wojskowem we Lwowie. 


Samolot zdruzgotany w szczątki. 
Lotnicy poranieni, 


LWÓW, 2.10. Dzienniki donoszą, 
że wczoraj na lotnisku wojskowem 
zdarzyła się katastrofa, podczas któ 
rej pilot podpor. Wernecki i mecha- 
nik Mazurkiewicz odnieśli ciężkie 
obrażenia. W czasie dokenywania lo: 
tu ćwiczebnego nagle, z powodu 
uszkodzenia motoru, pilot postano- 
wił wylądować. W chwili opuszczania 
się, motor utracił szybkość, samolot 
zaś spadł z wysokości kilkudziesięciu 
metrów na ziemię, łamiąc się w ka: 
wałki i przykrywając szczątkami obu 
"lotników. Por. Wernicki ma złamaną 
szczękę, pozatem liczne kontuzje na 
całem ciele. Mechanik Mazurkiewicz 
ma zdruzgotane obi : ręce. Jak się oka 
zało, winę ponosi ppor. Wernicki, który 
podjął lot wbrew ostrzeżeniom star- 
tera. 


Straszna katastrofa lotni- 
cza, 


LONDYN, 2.X (PAT) W pobliżu 
lotniska Penshourst aeroplan francu- 
ski, lecący.do Croydon, zapalił się 
podczas lotu i runął ze znacznej wy- 
sokoś:i na ziemię. Pilot,- mechanik 
i 5 pasażerðw ponieśli śmierć. 


Krassin w Londynie. 


LONDYN, 2.X (PAT) „Telegra- 
phen Company" donosi, że ambasa- 
dor sowiecki Krassin oświadczył w-zo- 
raj dziennikarzom, że Rosja sowiecka 
potrzebuje obe:nie kredytów zagra- 
nicznych. 

Na zapytanie, czy przywozi z Ro- 
sji nowe projekty, dotyczące regulo= 
wania długów wojennych, odpowie- 
dział Krassin, że może o tej kwestji 
wtedy mówić, jeżeli odbędzie z Cham 
berlainem odpowiednią konferencję. 


Aktywność polityki litew=- 
skiej. 

BERLIN, 2.X (PAT) — Wedle do- 
niesień dzisiejszego „Boersen Kurrier“ 
zagraniczny współpracownik biura 
Mirbacha dowiaduje się z litewskich 
kół dyplomatyczny:h, że między Li- 
twą a poszczególnymi państwami bał - 
tyckimi toczą się od dłuższego czasu 
rokowania, które nie zmierzają wpraw 
dzie do utworzenia koalicji państw 
bałtyckich, le:z stawiają- sobie jako 
cel zawarcie odrębnych paktów po- 
między Litwą a poszczególnemi pań 
stwami bałtyckiemi na wzór paktu 
litewsko-sowieckiego. 


Briand— Chamberlain. 
PARYŻ, 2X (PAT) — Dzisiaj po 


południu Briand odbył na Quai 
d'Orsay narady z Chamberlainem. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE Na 152 
ajemnicze morderstwo w parku 
„Zródliska 
Ofiarą skrytobójczego mordu padł 22-letni Alfred Walter. 
Niezwiocznie pośpieszyh na miej- | kulą rewolwerową, kalibru 6,85 mm 


Wczoraj w godzinach wieczoro- | 


wych w Parku Źródliska dokonzno 


strasznego morderstwa na osobie 
20, letniego Alfreda Waltera 


zamieszkałego przy ul. Rokicińskiej 19. 
Szczegóły tego. zagadkowego zajś 
cia przedstawiają się następująco: 
O godz. 22. m. 20 wieczór nielicz 
ni przechodnie zaalarmowani 
wystrzałami rewolwerowemi 


zostali 2 


sce skąd doszedł ich huk wystrzałów. 
Na ziemi 
w kałuży krwi 
leżał młody człowiek. 

W chwilę potem na miejsce wy- 
padku pfzybył naczeinik urzędu śledcze 
go kom. Wayer i podkomisarz Mika. 

Wezwany lekarz stwierdził zgon 
spowod wany przebicjem 

kości potylicznej 


Znamienńe przemówien 


wystrzał tedy oddany został z tyłu. 

Druga kula przebiła opłucną. 

Na miejscu wypadku aresztowano 
| 8 podejrzanych osobników, których od 
| prowadzono do VIII komisarjatu, 

Późno w necy odbyło się badenie 
aresztowanych które ze względu -na to 
czące się śledztwo trzymane jest w ta- 
jemnicy. Jakie pobudki kierowały ręką 
zbrodniarza narazie niewiadomo. 


ie 


Stresemana. 


„Stopniowe uwalnianie się z więzów *— Konferencja w Thoiry. — Apel, do Ameryki. 


KOLONJA, 2. 10, (PAT). Na kon 
gresie ludowców wygłosił minister Stre 
semann wielką mowę polityczną, w któ 
rej podkreślił, że jedynie może istnieć 
jedna niemiecka polityka zagraniczna, 
a mianow.cie stopniowe uwalnianie się 
z więzów. 

Podkreśliwszy poszczególne etapy 
walki Niemiec o równouprawnienie, 
przeszedł minister Stresemann do oma 
wiania stanowiska Niemiec w Lidze Na 
rodów.Minister stwierdził, że międzynara 
dowe życie domaga Się nowych form a 
instytucja genewska jest ich zaczątkiem. 
Daje ona bowiem możność bezpośred 
niego kontaktu z mężami stanu inaych 
mocarstw. Przyszłość Europy zależy od 
idei wzajemnego porozumienia się: naro 


dów. Jedynie droga pokojowa może 
stworzyć podstawę nowego rozwoju 
Niemiec. Głównym pionierem na polu 
porozumienia francusko n emieckiego 
jest porozumienie i zbliżanie na polu go 
spodarczem. Także i Anglja miała moż 
ność przystąpienia do tych rokowań go 
spodarczych, z możności tej jednak nie 
skorzystała. Niemcy nie myślą prowa 
dzić polityki ekonomicznej, skierowanej 
przeciwko Anglji. 

Przechodzącjdo konferencji w Thoi 
ry, wyraża niemiecki minister spraw za 
granicznych przekonanie, że najbliższe 
miesiące, poświęcone pracom około 
propozycyj, tam poczynionych, będą rów 
nocześnie miesiącami walk i prób ner 
wów. Polityka, zainicjowana w Thoiry 


zmierzającą do pacyfikacji Europy, wy 
maga więc współpracy innych państw, 
zainteresowanych w odszkodowaniach. 

Dr. Stresemann wypowiada przeko 
nanie, że Stany Zjednoczone poprą po 
liykę w Thoiry i w tym sensie apeluje 
do prezydenta Stanów Zjednoczonych 
z prośbą o moralne poparcie.. 

Replikując na przemówienie Poin 
carego, oświadcza Stresemann: Jesteś 
my gotowi stanąć przed każdym sądem 
ponsdpartyjnym, któryby zbadał przy 
czyny wojny Światowej. 

Resztę mowy poświęcił minister 
spraw zagranicznych polityce: wewnętrz 
nej i propagowaniu myśli zbliżenia wszy 
stkich partyj mieszczańskich. 


| łączy się organicznie z ogólną polityką, 


O czem mówił Mussolini z Chamberlainem. 


PARYŻ, 2. 10. (ATE). „Petit Pari 
sien* donosi, iż rozmowa między 
Chamberlainem i Mussolinim dotyczy 
ła 5-iu punktów: 1) sprawa Tangeru, 
jako niemająca wielkiego znaczenia 
dla Wło:h nie zajęła zbyt wiele czasu 
obu mężom stanu, 2) w sprawie kolo 
nji Włochy postanowiły na wypadek 
jeżeli poruszane będą sprawy manda 


tów — żądać dla siebie przydzielenia | 


mandatu nad dawnemi kolonjami nie 
mieckiemi, przyczem żądania włoskie 
winny być uwzględnione przed żąda 


niami niemieckiemi. 3) wobec Locar 
na i Toiry konie -zne jest ścisłe zbliże 
nie pomiędzy Włochami i Anglją w 
sprawie utrzymania równowagi euro 
pejskiej. 4) Włochy li.zą na poparcie 
Anglji przy  urzeczywistnianiu swych 
żądań, 5) Włochy uznają supermacj 

Anglji na morzu SŚródziemnem, po 

warunkiem, że e p zagwarantuje 
Włochom swobodę działania na bliz 
kim Wschodzie, szczególnie we wschod 
niej części morza Śródziemnego i pół 
wyspu Bzłkańskiego. f 


Liga Narodów patronuje 
rosyjsko-litewskiemu - 
paktowi? 

LWÓW, 2X (PAT) „Gazeta Po- 


ranna* donosi z Moskwy, że Litwa 
miała podobno w sprawie uzgodnie- 
nia zawartego układu z obowiązkami 
Litwy, jako członka Ligi Narodów za: 
pewnić sobie poparcie decydujących 
czynników Ligi Narodów, przedsta- 
wiając im rzekomo, a w sz.zególne- 
ści Anglji, treść projektowanego 
układu. 


O poparcie dla górników 
angielskich. 


BRUKSELA. 2.10 PAT. Międzyna 
rodowy kongres górników, obradujący 
w Ostendzie, odrzucił wniosek delega- 
tów angielskich w sprawie 'rozpoczęcia 
międzynarodowego strajku górniczego. 
Przyrzeczono natomiast delegatom an- 
gielskim udzielenie górnikom  angiels- 
kim pomocy finansowej oraz utrudnia” 
nia wywozu węgla do Angliji. Ze spra: 
wozdania o finansowaniu strajku górni- 
ków wynika, że wpłynęło na ten cel 
1265326 ft. szt., z czego 300 tysięcy 
nadesłał międzynarodowy komitet gór: 
ników. W okręsie 22 tygodni strajku 
wydano 1267535 ft. szt. 


Dziś otwarcie kongresu 
paneuropejskiego. 


WIESEN 2.10. (PAT.) Jutro o godz. 
10 rano odbędzie się w sali Konzert- 
hausu uroczyste otwarcie kongresu pan 
europejskiego. Dotychczas zgłosili się 
z Polski: Aleksander Lednicki, poseł 
Marjan Dąbrowski i prof. Fiedorowicz. 


Wincenty Acht uniewin- 
niony. 

LWÓW,2.10. (PAT). Dzisiaj po poł. 
zakończył się proces przed sądem 
przysięgłych przeciwko Wincentemu 
Achtowi, studentowi politechniki, o- 
skrżonemu o zabójstwo swej siostry 
Wandy. Sędziowe przysięgli uwolnili 
oskarżonego 8 głosami odwiny ikary. 


Umińska wraca na scenę. 


Z Warszawy donoszą: 

Jedną z najświetniejszych artystek 
polskich p. Stanisława (lmińska — jak 
mówią w kołach teatralnych — ma 
zamiar wrócić niebawem na scenę. 

Pozyskał ją dla tej myśli reżyser 
Teatru Małego p. Węgierko, który of.a 
ruje (mińskiej główną rolę w przygo: 
towywanej obecnie sztuce Reynala „Gro 
bowiec Nieznanego Zołnierza*. 

Powrót znakomitego talentu na 
scenę pow'teją miłośnicy teatru niewąt- 
pliwie z szczerą radością. 


— u 


Płać, płać podatki. 


WARSZAWA, 2.10. (PAT). W 
związku z krążącemi wśród płatników 
błądnemi pogłoskami o mającem rze- 
ko no nasąpić skasowaniu, względnie 
przesunięciu terminu poboru nadzwy- 
czajnego 10 proc. dodatku do podatku 
i opłat skarbowych, ministerstwo skar- 
bu wyjaśnia, iż obowiązujący już od 
dnia 16 bieżącego miesiąca termin po- 
boru wymienionego 10 proc. dodatku 
od zaległości podatkowych nie zostanie 
przesunięty i dodatek ten pobierany bę 
dzie nadal. 

Zarazsm nadmieńia się w sprawie 
spłaty zaliczek kwartalnych na podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1926, 
iż niedotrzymanie jednego z terminów 
spłaty zaliczki na JIi kwartał roku bia- 
Żącego, wyznaczonych na dzień 20 pa 
ździernika i 20 listopada roku bieżącego, 
spowoduje, oprócz przymusowego ścią 
gnięcia całkowitej kwoty zaległej zali- 
czki za ten kwartał, pozbawienie w 
przyszłości  nieakuratnych ‘płatników 
wszelkich ulg podatkowych. 

Leży przeto w interesie płatników 
dotrzymanie wyżej wymienionych termi 
nów co do uiszczenia podatku od 
obrotu. 


Nieudane próby z radjo 
kolejowem. 


Przedwczoraj o godz. b:'ej w spe 
ejalnym wagonie pociągu, odehodzącego 
z dworca głównego w stronę Skiernie 
wic, przy udziale dyrektora departamen 
ta racha  minisierjam komunikacji, 
p. Czapskiego, eraz inżynierów odbyły 
sic próby z aparatem radjowym, 'amie 
szezonym w wagonie. Antena została 
zmontowana na dachu wagonu, azie 
mienie zaś miało być osiągnięte za 
pośrednictwem kół i szyn. 

Jednakże próby wypadły niezbyt 
pomyślnie, okozało się bowiem, iż 
uziemnienie wskatek drgania kół jest 
niedostateczne wobee czego minister 
jam komanikacji przydzieliło do prób 
specjalny wagon, w którym  inżynie 
rowie radjotechnicy będą w najbliższym 
czasie robili doświadezenia z ulepsza 
niem radjoodbiornika wagonowego. 


wedle pogłosek pochodzących 
ze słer rządowych, gabinet mar- 
szałka Piłsadskiego niema zamia- 
ru przedstawić, się obecnie sejmo- 
wi, a Sprawę zaalania do rząda 
ze strony parlamenta, pragnie od- 
łożyć aż do chwili, gdy na porząd 
ka dziennym sejma znajdzie się 
rządowy projekt badżeta na rok 
1927. 

Z uchwaleniem tego badżetu 
powiąże prawdopodobnie nowomia- 
nowany rząd kwestję zaufania. Do 
tego czasu będzie zatem gabinet 
Piłsadskiego i Bartla pełnił swe 
iankcje zapednie niezależnie od 
sejma, którego sesja została 
zamknięta na okres conajmniej 
dwach miesięcy. 

Na ten tedy okres została 
sprawa rozwiązania [zb (lstawo- 
dawczych odroczona. 

Przyczyny które spowodowały 
upadek rządu Bartla zaistnieją nie 
zawodnie w międzyczasie z jesz- 
cze większą wyrazistością, niż to 
się działo podczas ostatniego prze 
silenia. 

-~ O cóż bowiem chodziło chje- 
no-piastowi, gdy wykorzystując 
opozycyjne stanowisko mniejszości 
narodowych wobec - rządu 
(w tem opozycję ,Kořa Żydowskie 
go“ przeciwko ministrowi oświaty 
p. Sujkowskiema) przy poparcia N. 
P. R. cbolili gabinet Bartla? 

Reakcyjna większość sejma 
nie mogła jaż dłużej przyglądać 
się spokojnie tema, jak były mini- 
ster-Spraw wewnętrznych p. Mło- 
dzianowski oczyszczał systematycz 
nie administrację państwową z ży 
wiołów reakcyjnych, z ladzi który 
mi endecja obsadziła wszystkie 
ważniejsze stanowiska administra- 
cyjne, którzy przez swą gorliwą 
działalność, paraliżującą choćby 
najdrobniejsze poczynania w kie- 
runka azdrowienia niemożliwych 
stosanków w administracji „dobrze 
siç zasłużyli“... endecji; Endecja 
oraz pokrewne jej stronnictwa 
zdawały i zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że potężne swe 
wpływy zawdzięczają przedewszyst 
kiem właśnie tej okoliczności, iż 
najważniejsze stanowiska zdołali 
obsadzić „swoimi ladźmi'. Tem 
też tłomaczy się ta furja, z jaką 
panowie z prawicy oraz ich prasa 
rzucili się na ministra Młodzianow 
skiego, którema w rzeczywistości 
możnaby było wytknąć zbyt wolne 
tempo. 

W przeprowadzania zamierzo- 
nych reform. Ten sam podkład po 
siada również stosunek prawiey do 


Stosunki niemiecko-sowiec- 
kie oziębły. 


S BERLIN, 2.10 ATE. „Deutsche Ta- 


geszeitung“ pisze: w stosunkach nie: 
miecko-sowieckich nastąpiło w ostat- 
nich dniach wyrsźne ochłodzenie. Po: 


wodem tego stały się jnformacje, iż. 
podczas rokowań w Toiry Stresseman 
zaproponował  Briandowi współpracę 
francusko-niemiecką na terenie Rosji. 
Wiadomość ta wywołała wielkie nieza- 
dowolenie w kołach sowieckich i stała 
się podobso'rezerwą, którą rząd so- 
wiecki w kilku wypadkach dość wyraź- 
nie stosuje. „Deutsche Tageszeitung“ 
wzywa Stressemana, aby zaprzeczył 
tym pogłoskom. 


zzz 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


b. ministra Sajkowskiego który nie 
był w starije ,zrehabilitować się“ 
w oczach chjeno-piasta nawet swą 
antysemicką polityką wobec Ży- 
dów. 

Otóż jest rzeczą pewną, że 
nowy minister spraw wewnętrznych 
p. gen. Sławoj-Składkowski nie o= 
słabi tempa rozpoczętych przez 
swego poprzednika zmian w dzie» 
dzinie administracji, a raczej je 
wzmocni. Sąd swój opieramy nie- 
tylko na tem, że gabinet obecny 
posiada znacznie wyraźniejszą Íi- 
żjonomię niż gabinet prot. Bartla, 


W błękitnych falach morza Śró- 
dziemnego na pokładzie yachtu wło- 
skiego „Giulana* odbyło się onegdaj 
„tajemnicze“ spotkanie Mussoliniego 


tchnie mateczka i dziecię rożtaczająć 


blask czystości i świeżości, a wesołe 
zdrowie uśmiecha się do nas olśniee 
wającemi ząbkami. 


Najprostszym sposobem 
zachowania pięknyh i 
zdrowych zębów — jest 
codzienne używanie pasty 
do zębów Kalodont; 


zgangielskim ministrem spraw zagra- | 
nicznych Chamberlainem. 

Spotkanie to zapowiedziane jest 
od dwuch tygodni przez prasę euro- 
pejską, a jednak otoczone jest „ta- 
jemniczością*. 

Prasa włoska rozpisuje się o niem 
szeroko, podaje szczegóły podróży 
Mussoliniego, opowiada, którędy je- 
cheł, kto mu towarzyszył, gdzie przeno 
cował, o której minucie wstąpił na 


| 
| 


WIELKI CYRKOWIEC. — 


ale i na dotychczasowej działal» 
ności d-ra Sławoj-Składkowskiego 
w charakterze komisarza rząda 
Warszawy, na którem to stanowis 
ka zdołał on sobie zaskarbić sym 
patje wszystkich warstw  ladności, 
bez różnicy narodowości. 

Należy się tedy spodziewać, 
że przy pierwszym zetknięcia się 
z sejmem spotka się rząd ze stro- 
ny prawicy z temi samemi zarza- 
tami, jakie sypały się na głowy 
członków gabinetu Bartla, a więc: 
rząd „dezorganizuje* aparat admi 
nistracyjny, „niszczy*... szkolniet- 
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Nowy rząd, a losy sejmu. 


wo polskie i t. p. A przecież wąt- 
pić nie można, że przyjęcie przez 
sejm votum nieufności, dla którego 
kolwiek z ministrów gabineta Pił 
sadskiego. tak samo jak ewent. po 
czynienie zmian w budżecie, pociąg 
nie za sobą bezwzględnie rozwiąza 
nie sejma i nowe wybory. 

Należy tedy stwierdzić, że spra 
wa rozwiązania sejmu nie przesta- 
ła być aktualną, a nowe wybory 


uległy jedynie  kilkamiesięcznema > 


odroczenia. 
E. NEJGOLDBERG. 


pokład okrętu—słowem używa wszel- 
kich środków, aby nadać temu spot- 
kaniu dwuch mężów stanu charakter 
jak najbardziej sensacyjny i „tajem= 
niczy” ` 

Włoski podsekretarz stanu Gran: 


„di, zapytany przez pewnego przed- 


stawiciela prasy, czy konferencja ta 
nie dotyczyła sprawy Tangeru, od 
rzekł z miną sfinksową: „Inne kwe- 
stje, o wiele ważniejsze, niż Tanger, 
były przedmiotem rozmów między 
dwoma dyplomatami...* 


W przeciwieństwie do tych pre- 
tensjonalnych słów włoskiego dyplo 
maty stoi enuncjacja Chamberlaine 
„że o polityce mówiono stosunkowo 
bardzo mało, a rozmowa nosiła ra- 
czej charakter przyjacielski, aniżeli 
oficjalny“. 

Polityka z*graniczna Mussoli- 
nie'go jest—jak to ostatnie lata do- 
wiodły—obliczona tylko na efekty. 
Żelazny Mussolini jest w gruncie rze- 
czy pozerem w wielkim stylu. W po 
lityce wewnętrzn'j jego gest impera: 
torski, jego starorzymska faza, jego 
postawa  „spiżowa" zaimponowały 
niezmiernie ludowi włoskiemu. Po- 
tomkowie owego plebsu rzymskiego, 
dla którego circenses—widowiska cyr- 
kowe nie mniej potrzebne do życia, 
niż „panis*—chleb codzienny, lud ten 
oczarowany został przez pełnego ta: 
lentu akrobatę i cyrkowca Musso- 
linie'go. 

Te same sztuczki akrobatyczne, 
które il duce stosuje na arenie we: 
wnętrzno politycznej, stara się on 
stosować także na arenie polityki za 


granicznej. Tak samo jak lud włoski, | 


chce on olśnić, w zdumienie wprawić 
publiczność europejską. 


Niedawno słyszeliśmy o tajnych, 
tajemniczych rozmowach, pertrakta- 
cjach, konszachtach między rządem 
faszystowskim a rządem sowietów 
Był to „kawał“ który miał zadziwić 
Europę. Jakto? Ta Rosja, z którą 
żadne z państw Europy i Ameryki 
wspólnej platformy eZ nie mo~ 
że, mogłaby dojść do porozumienia 
z rządem Mussolinie'go? Czyż Musso- 
lini nie jest wyrazicielem  nieubłaga- 
noj wałki z bolszewizmem, Anty Le- 
ninem, czy faszyzm nie jest antytezą 
komunizmu? TM 

Otóż właśnie na tem polegała 
sztuka, voila! Publiczność miała wi- 
dowisko, które ją w podziw wprawi- 
ło, bito mu brawo, unoszono się nad 
jego niebywałą zręcznością — lecz 
wnet, jak o każdem widowisku i o tem 
zapomniano. Skutków "żadnych ani 


* dła Włoch ani dla Europy naturalnie 


nie było. 

Nagle Mussolini „pertraktuje" z 
państwami bałkańskiemi. W Europie 
szumi. Wszyscy szepcą, snują przy- 
puszczenia, obawiają się, spodziewa: 
ją. Widmo — dla niektórych obraz — 
bloku bałkańskiego pod patronatem 
Włoch jest tematem rozważań prasy 
europejskiej. Mussolini jego obrotność, 
zdolność, zręczność są na ustach każ 
dego. Podziwiają go, chcą go naślado 


wać, zazdrości się Włochom tego mę 
ża, który ojczyźnie swej przynosi tyle 
chwały i blasku.. 

Skończyło się jednak na niczem. 
Przed ostatniem zgromadzeniem Ligi 
Narodów wiele było chmur na 
horyzoncie politycznym Europy. Roj 
no i gwarno było w świecie politycz 
nym, lecz wśród tego gwaru udało 
się dyktatorowi hiszpańskiamu, Prima 
de Riverze wyróżnić się i zwrócić na 
siebie uwagę świata. Tanger albo 
miejsce w Radzie Ligi — wołał. Było 
do przewidzenia, że nie dostanie ani 
jednego, ani drugiego, co się też sta- 
ło. Pozazdrościł mu jednak sukcesu 
Musselini, nie sukcesu politycznego, 
nie korzyści realnych, których prze- 
cież być nie mogło, lecz sukcesu te 
atralnego. I wnet dowiedzieliśmy się, 
że w tej „grze“ Hiszpanji wódz faszys 
tów ma potajemny udział. Postarał 
się on gestami, półsłówkami i przy 
pomocy oddanej mu prasy, aby było 
o nim głośno, aby się nim zajmowa- 
no, by się z powodu jego niepokojo 
no, by go podziwiano. 

Ten sam cel miał ostatni humor 
włosko francuski po nieudałym zama 
chu na dyktatora i ten sam skutek 
prawdopodobnie będzie miało ostat 
nie spotkanie na wodach locarneń" 
skich. 

Niedawno się odbyła arcyważna dla 
Europy konferen:ja w Toiry między 
przedstawicielem Niemiec i Francji 
spać nie dała żądnemu chwały i roz 
głosu dyktatorowi Włoch. Mieli tamci 
spotkanie w Toiry, ma on jeszcze bar 
dziej tajemnicze spotkanie koło Livor 


Jakkolwiek nie należy z góry'prze 
sądzać sprawy, jednakowoż na pod- 
stawie dotychczasowej praktyki Mus- 
soliniego w sprawach polityki zagra= 
nicznej, należy się raczej liczyć z no 
wym fajerwerkiem, z nową sztuką 
akrobatyczną wielkiego  cyrkowca, 
Włoch, aniżeli z jakiemś zwrotem w 
stosunkach politycznych Europy. 


Dla Mussoliniego jednak i to bę 
dzie wystarczające. 
Dr. N. ECK. 


Tajfun na Sachalinie. 


MOSKWA, 2.10. (AW). Wybrze" 
że Sachalinu nawiedził tajfun o nieby” 
wałej sile. 

Prócz licznych szkód, wyrżądzo" 
nych na wybrzeżu, tajgun uszkodził 
dziewięć okrętów, niszcząc również kil- 
kanaście statków rybackich, 

Straty dotąd nieustalone, 


Exodus bezdomnych dzieci 


MOSKWĄ, 2.10. (AW). Jednocze 
śnie z nastaniem zimnej pory roku do 
Moskwy ściągnęły tysiączne gromady 
bezdomnych dzieci, przeważnie w wieku 
kilkunastu lat, które pizez leto żywiły 
się po wsiach. 
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ilu profesorów 
liczy uniwersytet war- 
szawski? 


Z wydanego ostatnio przez sekre 
tarjat uniwersytetu warszawskiego 
„składa aniwersytetu i spisu wykładów 
na rok akademicki 1926/27“ dowiada 
jemy się, że ogólna liezba profesorów 
zwyczajnych i nadzwyczajnych, zastęp 
«ów profesorów, docentów, prowadzą 
cych zlecone wykłady i lektorów, wyno 
si w bicżącym roka akademickim 244. 
Pozatem uniwersytet warszawski liczy | 
11 proîcsorów honorowych. 

Poszczególne wydziały posiadają 
profesorów: 

Wydział  teologij katolickiej 4 pro 
fesor honorowy (Ś. p. ks. biskup Szcze 
śniak), 8 profesorów zwyczajnych, 
2 profesorów nadzwyczajnych, 5 docen 
tów i 1 prowadzący zlecone wykłady. 

Wydział teologji ewangelickiej: 
5 proiesorów nadzwyczajnych i 2 za 
stępców profesorów. 

Stadjam teologji prawosławnej: 
2 profesorów Zzwycz. 1 profesor nad 
zwycz. i 1 zastępea profesora. 

Wydział prawa: 2 profesorów ho 
norowych (prof. Afons Parczewski 
i dr. Adolf Suligowski 10 profesorów 
zwyczojnych, 3 prof. nadzwyczajnych, 
1 zast. prof, 6 prowadzących zlecone 
wykłady i 1 lektor (znakomity artysta 
dramatyczny Mieczysław Frenkiel, pro 
wnadzący lektorat dykcji i retoryki). 

Wydział lekarski: 2 profesorów 
honorowych (dr. Henryk Nasbaam i 
dr. Bronisław Sawicki), 21 prof. zwycz., 
5 prof. nadzwycz., 26 docentów i 10 
prowadzących zlec. wykł. 

Stadjam weterynarj: 2 prof. zwycz. 
4=proi. nadzwycz., 2 zastępców profe 
sorów i 13 prowadzących zlec. wykł. 

Wykład f lvzoficzny: 5 profesorów 
honorowyeh (dr. Jan Boudouin de Co 
urtenay, dr. Marja Carie-Składowska, 
dr. Samuel Diekstein, dr. Adam Antoni 
Kryński i dr. Jan Łakasiewicz), 28 pro 
fesorów zwycz., 15 prof. nadzwycz., 
1 zast. prof., 24 docentów, 22 prowadz. 
zice. wykł. i 12 lektorów. 

Wydział farmaceutyczny: 1 profe 
sor honorowy (Stanisław Przybyłek), 


3 prof. zwycz, 1 prof. nadzwycz., 
2 docentów i 9 prowadzących zlecone 
wykłady. 


Nie pić wody surowej! 
Tyfus w mieście! 


WIADOMOŚCI GODZIENNE 


Z życia żydowskiego. 


Statystyka emigracji 
żydowskiej. | 


W ostatnim numerze organu „Emi 
gridensu* w Berlinie „Jüdische Emigdi 
rekt* umieszczony jest ciekawy artykuł 
Jakóba Leszczyńskiego o statystyce 
emigracji żydowskiej. 

Według obliczeń Leszczyńskiego 
w okresie od roku'1881 do roku 1925 
wywędrowało z Europy wschodniej 


| 3648500 Zydów. Większa część ich 81 


procent, emigro wała do Ameryki, 11,4 
procent do krejów zachodnio-europej- 
skich, 4,2 procent do Azji, 2,5 procent 
do Afryki i 0,5 procent do Australji. 


Szczególnie intensywna była emi 
graaja żydowska w okresie let 1900— 
1925..W okresie tym emigrowało do 
Stanów Zjednoczonych 1810,752 Zydów 
do Argentyny 125,188 Żydów, do Ka- 
nady 98,828, do Palestyny wyemigro= 
wało od roku 1919 do 1925 r. 82.922 
Zydów. 

Wśród narodów europejskich Zy- 
dzi odznaczają się najintensywniejsza 
emigracją. Na początku 20 stulecia od- 
setek emigrantów do Ameryki wynosił 
wśród Żyaów 20.6, u Polaków, 8,7 pr, 
u Litwinów 6,4 procent, u Niemców 
2,8 procent, u Francuzów 1,8 procent. 


Natomiast reemigracja wśród Ży: 
dów jest bardzo słaba. W latach 1908 
—1925 wróciło z Ameryki 5,2 procent. 
Żydów Rumunów zaś wróciło 76 proc. 
Włochów 55,8 proc. Rosjan 50,6 proc. 
Polaków 30 proc. Anglików 19 proc. 

W latach 1908—1925 wywendro- 
wało zatem do Stanów Zjednoczonych 
dziesiąta część żydostwa europejskiego 

W roku 1925 wyemigrowało do 
Stanów Zjednoczonych 10292 Zydów, 
do Kanady — 4500, do Argentyny — 
6920, do Palestyny — 38801 Zydów. 


Sprawa elektryfikacji 
Palestyny. 


LONDYN, 2. 10. (Tel. wł.). Biuro 
palestyńskie „Palestine Electie Corp 
ration Ltd.“ donosi, iż konieczne sumy 
na budowę stacji hydro-elsktrycznej 
stacji nad Jordanem już uzyskano. 
Większa część kapitału jest zapewniona 
w gotówce. Cały kapitał niezbędny dla 


SABA HALBERSTADT. 


Tajemnica duszy mej.. 


„JI znów oponą czarną niebo się 
pokryło... Wskazano pustelnikowi pło 
mienną Pochodnię i zniknięto. W po 
wietrzu szept się unosił i zdał powie- 
dzieć: Światło to nieziemskie. Pło 
mień jego stapia w duszy ludzkiej 
wszelkie zło, właściwości negatywne 
dotąd do życia niezbudzone. Pójdź 
za mną. Śladami memi odnajdziesz 
tajemnicę bytu nadziemskiego. 

Lecz przebądź wpierw pielgrzym 
kę po cierniach pustyni, przejdź czy 
ściec — gdy staniesz jak łza, wtedy 

. światła mego promienie cię nie omi- 
ną, nie opuszczą. 

I znów oponą czarną niebo 

się pokryło, Pochodnia znikła. 

— |] pozostał w niemym zachwy 
cie zdumiony pustelnik, błędnym wzro 
kiem krążąc wokoło pustyni — gdy 
nagle, tuż przy nim, jakaś postać Nie 
biańska się wyłoniła, jakby z zaświa 
ta na lutni rzewną wyśpiewać poczę 
ła „Niedolę Świata”. — Smętnie pieśń 
płynęła — a gdy zamilkła lutnia, ża 
łośnie skarżyć się poczęła: 

Gdy zmrok oskrzydla swą tajem 
niczością rozpromienione obłoki — 
na dnie mej duszy wykwita mistycz- 
ny kwiat tęsknoty, blady jak toń — 
jeziora w cichą noc miesięczną — a 
taki rozpaczny jak złamane szczyty 
drzew... I duch mój błąka się po świe 
cie, w bezmiarach światów szukając 
wyzwolenia. W dal bezbrzeżną mnie 
niosą wiatry. Zawiedźcie do krainy 


wód, gdzie w szepcie fal tęsknota 
moja ginie, gdzie natchnieniem ply- 
ną zdroje — Czuję piekącą gorycz 
długo powstrzymanych łez. Duch mój 
poi się wizją, rwie się do potęgi mo 
rza i wspaniałości. Po świecia błądzą 
czarną ciszą, — wysnuwając myśli z 
niechwytnej przędzy przedświadomo - 
ści — w kłębi tych myśli chodzę jak 
w chmurze — tracąc powoli oploty 
śmiertelne. -Ruszyłam w drogę gory 
czą rozpromienioną — wszelkie upo 
jenie jest mi zatruciem. 
Czuję stan Agonii. 
Żałobną pieśnią zadrgały 
struny, skupiona w mod- 
litwie zamilkła. 


A lutnia wciąż płacze i płacze. 

Niechaj lutnia zamilknie. Zagłu - 
szę płacz Twój, woła pustelnik — 
choć cudna pieśń Twa smutkiem ni- 
by pięknym powojem oplata mi du- 
szę. Przeż łzy patrzę w głębinę oczu 
— gwiazd. Czemu milczysz? Tony 
płyną, do głębi przenikają serce, me: 
go mózgu krwi. 

Porywy Twe zbudują Świątynię, 
w której królować będzie przepaści- 


sta głębia Twych uczuć szczerych.. 


Pozwól się wzbić na szczytny piede- 
stał myśli niedoścignionych, wgłębić 
w otchłań bezdenną uczuć, pozwól 
pójść za orlim lotem fantazji przebo 
gatej za sercowym porywem dążeń 
wzniosłych. — Wytęże me władze du 
chowe, by z Świątyni tej czytać — 
by indywidualność ustroju duchowe: 
go wyższości twego jestestwa nad 
innemi tworami ziemi zrozumieć — 
ubóstwiać Albowiem na gwiazdy o- 
czu głębokich — na mistyczną mu- 


nutę. 
Pokój 


elektryfikacji Palestyny, wynosi 950.000 
funtów szterlingów. 


W przyszłym tygodniu Rutenberg 
wyjedzie do Palestyny, gdzie przystąpi 
do robót przedwstępnych przy budo 
wie stacji elektrycznej. W początku ro 
ku 1927 prace już bedą w pełnym toku; 
zatrudnionych przy niej będzie 1000-1500 
robotników. 


D- rady nadzorczej 
Electric Corporation" mają wejść były 
vice-król Indji Markiz of Reading, Sir 
Alfred Mond, sir Hugo Hirsz i James 
de Rothschild. 


„Palestine 


Prymas Węgier przeciw- 
ko antysemityzmowi. 


BUDAPESZT, 2.10. (tel. wł.) Wy 
dawca żyd. ageneji telegroficznej Jakób 
Lendaa odbył konferencje z prymasem 
Węgier kardynałem Estrno hem w spra 
wie stosowania „numeras clausas“ wo 
bec Żydów na wyższych uczelniach wę 
gierskich. 

Kardynał Esernoch oświadczył, Że 
kościoł katolieki stol zdaleka.od rucha 
antysemiekiego. 

Kardynoł jest zdania, że nie moż 
na winić cały ogół żydowski za występ 
ki poszezegółnych Żydów podczas prze 
wrota komanistycznego na Węgrzech 


Stenografia Żydowska. 


MIŃSK, 2.10 (tel. wł.) —Jeden z 
zecerów czasopisma „Oktiabr”, Szac 
ki, opracował nowy system stenogra 
fji żydowskiej. Szacki pisze w swoim 
nowym systemem 114 słów na mi- 


w Warszawie 


przy inteligentnej rodzinie, tuż przy 
dworcu Gł, ewentualnie z całodzien- 
nem utrzymaniem, do.oddania solidne- 
mu, młodemu człowiekowi. 
Wiadomość: Cegielniana 27, m. 8. 


RZE REZ A A 


Na 152 


RADJO. 


Na dzień 8.X r. b. 


dy f moll, op. 


Części składowe $ 


a 
Aparaty 


RADIO „AUDION” 


Grand Hotel Traugutta 1. 
[>| m 


Warszawa, fala 480 m. — 17.00 


— Program dla dzieci, — 17.30 Kon- 
cert popołudniowy (wykonawcy: or- 
kiestra pod dyr. J. Dworakowskiego, 
p. Mossoczy, art. opery warszawskiej 
i p. Sztompka, pianista). 


ki* 
z „Halki“ (trio muzyczne). 
niuszko: „Trzech budrysów* (śpiew). 
4. Chopin — Preludja: Des-dur i F= 
dur (ork.) — 5. Ogiński — Polonez 
c-moll, Grossmann — Czardasz z op. 


1. Moniuszko: Uwertura do „Hal 
(ork.) — 2. Moniuszko: Fragment 
) — 8. Me: 


„Duch wojewody“: Elertowicz— Marsz 


polski (ork.) — 6. Moniuszko: a) Ko+ 
zak, b) Stary kapral, 


c) fragment z 
opery „Hrabina“ (śpiew), —_ 7. Cho- 
pin: a) Nokturn Fis-dur, b) Dwie etiu 
10 i Des dur op. 25, — 
c) dwa mazurki: cis-moll, op. 6 i b- 
moll op. 24 (fortep.) — 19.00 „Wśród 
książek" — prof. H. Mościcki —19.00 
— „Polowanie na krokodyle w Para- 
gwaju“ — odczyt wygł. kap. M. Fu- 
jarski. — 19.55 — „Rozmaitości* — 
20.50 — Koncert wieczorny (wyk. or- 
kiestra pod dyr. Dworakowskiego, p. 
T. Jaworski — skrzypek): 1. Rossini: 
Uwertura do opery „Wilhelm. Tell“ 
(ork) —- 2. Vivaldi: Koncert śkrzyp* 
cowy A-moll. — 3. Beethoven: Ada- 
gio cantabbile z sonaty patetycznej 
(ork.) ! . 
Paryż, fala 1750 m. 12.45 16.45, 
20.30 — koncerty, 

Rzym, fala 425 m. 21.10—,Wert- 
her“, opera Masseneta (wyjątki). 

Wiedeń, fala 594 m. 20.00 —kon 
cert. 

Praga, fala 594 n. 20.00 — kon 
cert. 

Hamburg, fala 392 m. 20.00 — 
„Baron cygański“, operetka Straussa. 

Lipsk, fala 452 m. 20.30 — wie- 
czór ku czci św. Franciszka z Assyżu. 

Nojkorzystnicjsze Źródło zakupu 
sprzęta radjowego „NATAWIS* Piotr- 
kowska Ne 152. - 


zykę duszy skrzypcowej — samotny 
pustelnik czuły. A więc przebudź się. 
Nowe światy przed Tobą. Do lutni 
wróć — a wyśpiewasz nowy gaj fan- 
tazji, w natchnieniu wspólnych ma- 
rzeń. W dźwiękach harmonii. 

Miłości czar przenikaj — miło- 
ści, która duszę w kraj wszechbytu 
wznosi. Ty się modlisz módlmy się 
do ERR A — ukochanych modły 
unoszą się do Niebios — Wieniec na 
skroniach zmienia się w gwiazdy — 
i te świecą opuszczonym — Kielich 
goryczy w czarę słodkiego napoju 
wieczności — krzyż w skrzydła A- 


nielskie — te niosą ukojenie dusz 
miljonom. — 

Melancholijnym głosem pyta 
zwątpiona. 


Czy Ty doznajesz tej mistycznej 
tęsknoty wnętrznej melodji ducha, 
która zostawia po sobie uczucie, że 
wszystko przeminęło. Co światłem 
było — już nie jaśnieje, co łzą — nie 
płynie, co chwałą — już nie połyska. 
— Pomyśl o hierachji duchów jas- 
'nych . co wypełnia wszechświat — 
Lecz nie poruszaj zerdzewiałych strun 
smętnej przeszłości — targanej pie- 
śni, która ongiś snuła radośnie, obie 
cując Szczęścia, Wyzwolenia, Zwycię 
stwa pełne miary. — 

Przyszłość wyczuwam jako pas 
mo. Smutku nieskończonego — jako 
mara w źałobnej szacie z surową 
bezwzględną twarzą. — 


Gdy dusza, straciwszy skrzydła ; 


w samym życia kwiecie — nie mogąc 

ulecieć do Wyżyn „Skonać musi* — 

Biada przeznaczeniu. To zemsta losu 
O wy złe duchy — Demo- 
ny świata.! 


' Gdy ostatnia nadzieji iskra zga- 
śnie wtedy życia męki koniec — wam 
początek. ! | 

Lecz u Boga ja Sądu zażądam. 
Do sprawiedliwości się odwołać mu- 
szę. O pomstę wołać będę! Sprawie 
dliwości, kto mi wynagrodzi smętny 
życia przebieg? Szlachetne czyny — 
życia poświęcenia? Grobów płacz 
w odpowiedzi słyszę — tam widmo 
śmierci olśniewa potężnieje! 

Śmierci Ty koicielko znękanych, 
zejdź ku mnie, Lodowatemi usty spij 
życie moje — a ulecę na białych 
skrzydłach do wieczności krainy. Bo 
jakże żyć w Świątyni bez Boga?. — 

Pioruny biją. Szaleją błyskawi- 
ce! Pustelnik woła: Wzbijasz się jak 
ptak z sieci zwolniony, jak orzeł do 
wysokości Niebios. Dia wyzwolonej 
duszy cierpienie nie istnieje. Poprzez 
siebie jedynie poznasz piękno zaświa 
ta, groźną doniosłość życia, jego u- 
pajającą moc. Sobą ogarniesz ciem- 
ności i światło duszy ludzkiej. 

Obowiązkiem Twoim żyć i ko- 
chać Teraźniejszość, w której przeży 
wasz słodki smutek przeszłości i cu- 
downą grozę Jutra. I pozwól “ 
z tego padołu — niech Ci poślę nie 
błogosławieństwo— ostatnie tego Świa 
ta westchnienie —nienasycona miłość 
Prawdy. Tajemnicę duszy mej w twar 
dym pancerzu smutku zabiorę w za- 
światy, kędy pieśń lutni Twej ukoi 
pustelnika... 

Zaśpiewał. chór Aniołów — Roz 
jaśniły się Niebiosa, zaświeciły smęt 
nie gwiazdy. — 

Zrodziły się dwa nowe groby. 

Cisza i milczenie zalega pusty" 


nię. 


Literatura i sztuka. 
O KULTURĘ ARTYSTYCZNĄ ŁODZI 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


(Wywiad z p. Dienstl-Dąbrową, dyrektorem- Miejskiej Galerji Sztaki). 


„O kulturę artystyczną Łodzi“ — 
tytuł może rieco zaszumny, w stosun- 
ku do tego, co na nzszą „artystyczną 
kulture“ się składa. Łódź jest coprew= 
da miastem młodem, ale mogła sobie 
kulture artystyczną stworzyć. Niestety, 
mieszkańcy bawełnianego grodu mało 
wykazywełi zainteresowania dla spraw, 
nie mających istotnego związku zidola- 
rem i manufakturą. Nie dbali o to. 
I stan ten bylby może został bez zmia” 
ny do dzisiejszego dnia, gdyby nie to, 
że znełazło się kilka energicznych, a ra 
czej upartych jednostek, które z napo 
zór niewdzięcznego materjełu potrafiły 
wykrzesać iskierkę zrozumienia dia 
sztuki. } s 

Do tych dodatnio upartych jedno- 
stek należy Dbezwątpienia p. Maerjan 
Dienstl-Dąbrowa, który stworzył w Ło” 
dzi Me'ską Gz'erję Sztuki. Mało kto 
z nas zdaje sobie dokładnie sprawę z 
ogromu znaczenia tej placówki kultural- 
nej w Łodzi. 


| 
| 


Nie wiele wiemy o tym : 


przybytku stzuki i dlatego też trochę go |! 


zaniedbujemy. Zwróciliśmy się więc do 


p. Dienstl-Dąbrowy z prośbą o infor: | 
macje. 
P. Dienstl - Dąbrowa przyjmuje 


mnie nad wyraz serdecznie. Cieszy się; 
że prasa się interesuje Galerja. Pyta, 
o czem będziemy mówili, co mnie inte 
resuje ? 

Wszystko, co ma styczność z Miej- 
ską Galerią Sztuki, 

— A więc powiem Panu o bieżą” 
cej wystawie, dobrze ? 

Bardzo proszę. 


— Bieżąca wystawa, mówi p. 
Dienstl Dąbrowa, wymagała wielkiego 
nakładu pracy i kosztów. Polskie mu- 


zee, posiadające dzieła retrospektywne: 
go małarstwa nie mogę się zgodzić na 
obsyłanie temi dziełami prowincji. Dzię- 
ki jedra< wyjątkowym okolicznościom 
udało się przywieźć do Łodzi około 
stu najlepszych prac malarstwa polskie- 
go z doby jego największego rozkwitu. 
Dzieła te zebrał zagranicą p. Gutnajer 
z Warszawy, któremu udało się zakupić 
cenną kolekcję dzieł nadwornego mala” 
rza cesarza zustryjackiego, T. Ajdukie- 
wicza z muzeum „Rudolphinum* w 


MAKS GELLER 


„Surowa Ziemia |. 


„Surowa Ziemia“ („Roje Erd“) 
Bera J. Rozena. Wyd. Ch. Brzoza, 
Warszawa 1926. Winieta Goldszlaka. 

„Surowa Ziemia to cykl nowel, 
któremi debjutuje młody Rozen. Tym 
to debjutem literackim zaskarbił już 
sobie miane utalentowanego nowe: 
listy, który śmiało i wytrwale dąży 
do wytkniętego przez siebie celu. 

Fogai proza doby powojen- 
nej była w lwiej swej części anemicz 
ną i pozbawioną iumieńców życio- 
wych któremi ją w zaraniu obdarzyli 
Rozenfeld, Rajzen i Wajsnberg. W 
przeciwieństwie do poezji, karmiącej 
się refleksem, mgnieniem jednej chwi 
li i dyszącej dynamiką teraźniejszości 
— była proza głuchą na wszystkie 
zmiany i przewroty w dziedzinie lite- 
ratury Ale w głębiach twórczego or 

anizmu prozy, nurtowało i kotłowa- 
o. Tamto gotowały się i dojrzewały 
wszystkie te przeżycia i zmiany, któ 
re w surowem stanie pochwyciła po 
ezja w swym dynamiczno błyskawicz 
nym pochodzie. 

Tam, w niezbadanych labiryn- 
tach prozy kształtowała się i ugrun- 
towała betonowa jej statyka i mocna 
konstrukcja. 1 po charakterystycz- 
nej poezji Markisza, Kwitki Hofsztaj- 
na, Rawicza i Grynberga zjawiają się 
prozaicy: 

l. l. Zyngier, Fuks, Perle, wy- 
hodowani już na wojnie i jej epoce. 


O ŚOW ZZO w w a a 


Pradze. Pozatem zdobył w Paryżu sze 
reg cennych dzieł Chełmońskiego. Wy- 
stawa mistrzów malarstwa polskiego 
jest wybornym przeglądem histo:j: pol- 
skiego malarstwa, począwszy oda ned 
wornego malarza St. Augusta" Fogle, po 
przez Statlera, Grotgera i innych po- 
przedników Matejki, a skończywszy na 
początkach impresjonizmu w _ dziełach 
Aleksandra i Maksa Gierymskich. 


Wszystkie walory skończonego 
dzieła ma portret, pędzla Matejki. Pom 
zatem odznacza się charakterystyczny 
rysunek ołówkowy oraz szkic do poli- 
chromji Marjackiego kościoła, którą pod 
okiem Mistrza wykonali uczniowie z 
Wyspiańskim na cze'e. 

Dóbrze są reprezentowani - Józef 
Brandt, A. Wierusz Kowalski i Szańkow 
ski, należący do monachijskiej szkoły, 
Epokę dzisiejszą reprezentuje 18 dzieł 
Jacka Malczewskiego, w których widz 
znaleźć może człą symbolikę malarską 
Malczewskiego. Pozatem znajduje się 
kilka pierszorzędnych dzieł Wojciecha 
Kossaka, znakomitego batalisty. 

Urządzenie wystawy zrnierza do 
nowoczesnego pojmowania wnętrza wy 
stawowego, przez wytworzenie środo= 


wiska odpowiedniego w postaci umie- 
szczenia obrazów. na tle stylowych me- 
bli, bronzów i tkanin, Takie tło pod- 
nosi walory dekoracyjne obrazów i bu- 
dzi nastrój wytworny, harmonizujący z 
obcowaniem duchowem z wystawione= 
mi dziełami sztuki. 

Nie więc dziwnego, Że miłośnicy i 
znawcy nie tylko zwiedzają kilkakrotnie 
wystawę, ale i starają się o to, ażeby 
dzieła przeszły na ich własność, co nie- 
wątpliwie podniesie kulturę naszych 
mieszkań. = 

Na wystawę obecną powinni zwró 
cić uwagę przedewszystkiem kierownicy 
szkół, którzy mogą w ten sposób za- 
znzjomić młodzież z polską twórczością 
malarską. 

— Jaka będzie następna wystawa? 

— Widzi pan, coś oryginalnego. 
Pierwsza w Polsce „Wystawa złego i 
dobrego smaku*. Chcę, ażeby kultura 
estetyczna dotarła do szerokich rzesz 
robotniczych. Pokażemy więe na: wy" 
stawie tej wzorowy pokój robotnika, 
inteligenta i człowieka zamożnego. 
Równocześnie magistrat rozpisuje kon- 
kurs na zdobienie okna sklepowego. 
Pod tym względem miasto nasze .na 


Zawiądomienie. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż z dniem DZISIEJSZYM 
otwieramy filję naszych koszernych wyrobów 
wędlinianych przy ulicy Piótrkowskiej 114. 


Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli, kreślimy się 


UWAGA: Nasze sklepy mieszczą się W 


następ. punktach miasta: 
CENTRALA (fabryka i sklep) 
s Kilińskiego 60, tel. 35-15. 
FILJE: 
3) Zgierska 2, tel, 49-82. 


Z poważaniem 


Zjednoczeni Rzeźniey Żydowsey 


Sp. z ogr. odpow. 


1) Piótrkowska 54, tel. 35-66. 2) Południowa 9, tel. 35-67. 
4) Piotrkowska 114. 


Czytajcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE". 


Cechuje ich wszystkich nadzwyczajna 
wraźliwość;teraźniejszości, wolna od 
wszelkiej historycznej etykiety i wiel 
ki zmysł plastycznej prawdy, wrodze 
ny naiwnemu, pierwotnemu człowie: 
kowi. Z nich to też wywodzi się i 
młody Rozen. — Jest on, jak nie- 
którzy twierdzą, realistą. 

Najstosowniej jednak nazwać go 
„metarealistą”, dzięki swej bezlitos- 
nej prawdzie. Jest on realistą — aż 
do obłędu i szału. Z obojętnem, sa 
tanicznem prawie uśmiechem na zim 
nych swych wargach, zdziera on z 
ludzi i przedmiotów naskórek przy- 
zwyczajeń i tradycji, ukazując nam 
nerw, który jest tętnem i podłożem 
życia — erotyzm. 

Ale erotyzm jego to nie owa 
Ewersowska:sataniczna siła miłości, 
która jak wampir krew wysysa ze 
swej ofiary, spalając ją później, jak 
ćmę nocną w płomieniach szału i 
miłości. — Erotyzm Rozena — to 
wielka dynamo-maszyna, której na 
imię „życie“. Ona to matką jest lu- 
dzi-olbrzymów, i zarazem siłą ośrod- 
kową i dośrodkową życia. To nie 
perwersja i zboczenie tajemniczo- 
erotyczne, lecz zywa, wiecznie rodzą 
ca siła, to wreszcie gigantyczna rę- 
ka przeznaczenia, trzymająca na ni- 
ciach pigmejów- ludzi i kierująca za- 
razem ich losami i drogami. Miłość 
jego — te naturalny i przyrodzony 
objaw, skoszlawionu jednak później 
i zniekształcony przez „etykę“ i pru- 
derję. Rozenowska miłość — to con 
ditio sine qua non, mszcząca się sro 
go na wszystkich swoich wrogach i 
przeciwnikach. Dlatego tak dobrze 


rozumiemy i pojmujemy Ruchlę i Zy 
slę, zdradzające swoich mężów — im 
potentów, dlatego też nie razi nas 
swoim zgrzytem obłąkana Sure Łaje 
ani mąż konającej Fajgi i suchotnik 
Rotsztajn. — Żyje w nich wszystkieh 
i pulsuje głośnem tętnem zew krwi, 
którazgłusza i przytłacza wszelkie in 
ne potrzeby i wymagania. Ten sam 
zew, który wznieca płomiennie życia 
i radości, a bez którego całe życie 
skazane jest na powolny i marny 
uwiąd. Ta to nić żywotnia ciągnie 
się poprzez wszystkie nowele Roze- 
na, Jedna tylko z nich „Boże Naro- 
dzenie“ odmienną jest od sióstr swo 
ich i ostro się sd nich odcina. Tu 
już dominuje pierwiastęk socjalno: 
etyczny, który aczkolwiek obecnie 
niewyzyskany, zaprowadzi meże w 
przyszłości twórcę ku innym proble- 
mom i wyżynom. 

Co nas nadewszystko uderza 
w tych krótkich i mocnych nowelach 
— to oryginalny i swoisty język. 
Czerpie go autor z nieprzebranych 
skarbców ludowych, ze środowiska 
mas i gawiedzi ulicznej. Surowy on 
jest, nieokrzesany, ale w ustach 
swych bohaterów nabiera on ela- 
stycznej giętkości i metalowego 
wprost dźwięku, zdradzającego pod 
surową powłoką szczere złoto. 
malowniczość i plastyczność tego 
specyficznego języka zdumiewa nas 
i oszałamia. Unika też Rozen przy- 
miotników, uważając je za zbyteczny 
balast i w swej twórczej peregrinacji 
zrzuca je powoli. Zostaje tylko ko- 
ściec-rzeczownik, jako pień, wrośnię- 
ty korzeniami w soczystą „surową 


_bliczności. 


waz WO M HW TZ Z AE OZ 


wygląd prowincjonalny. Kupcy łódzcy 
pówinni pamiętać, że okno sklepowe 
świadczy o kuliurze i wartości kupiec= 
kiej wnętrza. aa 
. — Czy Miejska Galęrja Sztuki ` 

spełnia swoją misję kulturalną w Łodzi? 

— Bezwątpienia. Frekwencja ciąg 
le wzrasta. Przyczynia Się do tego w 
niemałej części czytelnia, która posia” 
da 86 czasofism artystycznych oraz za: 
graniczne dzienniki, których nigdzie w - 
Lodzi niema. T 

Okazuje się jednak, że gmach jest 
za ciasny. 
zainteresować tą sprawa, wyłonić komi- 
tet, któryby się zajął wybudowaniem 
wspólnego gmachu dla muzeum i Ga- 
lerji Sztuki, Ma to pono nastąpić po 
wybudowaniu teatru, 

— Jak jest wys'awa 
wana ? 

— Na zasadach samowystarczal= 


zorganizo=* 


ności. Magistrat udziela tylko skrom= 
nej rocznej subwencji w wysokości 
8.000 zł}, co pokrywa opał i światło. 


Zresztą — całkowitą Odpowiedzialność 
ja ponoszę. A jest to olbrzymia odpo- 
wiedzialność. Bieżąca wystawa np. ma 
wartość 150.000 dolarów. ; 

— A „czwartki literackie“, czy bę- 
dą wznowione. o 

— Oczywiście. Będą przemawial': 
Lech Niemojewski, Lorentowicz, Cezary 
Jellenta, Sieroszewski, Juljusz Kleiner 
o Słowackim i inni. 

— Proszę pana, a jaki jest stosu- 
nek ludności żydowskiej do Galerji ? 

O, właśnie, właśnie. Nader pozy- 
tywny. Muszę zaznaczyć, że Zydzi sta 
nowią duży procent odwiedzającej pu- 
Szkoły żydowskie zwykle 
pierwsze przychodzą. 

— A szkoły powszechne ? 
Także odwiedzają wystawę, 
Małe dzieci są często zdziwione, pierw- 
szy bowiem raz widzą obrazy. Myślą, 
że to kino, pytaje, czy to żyje... 
P. dyr. Dienstl Dąbrowa uśmiecha 
Serdecznie żegnam go, dziękuję 
mu za „wywiad“. P. Dienstl-Dąbrowa 
mówi: To ja panu dziękuję. Trzeba 
się czasem wygadać... 


się. 


egur. 


ziemię”, skąd czerpie soki swe życio 
dajne i siły. Tem to zbliża się twór 
ca do prozy modernistycznej, a bara 
dziej jeszcze swemi metaforami, któ- 
re są w proziej żydowskiej prawie 
„terra incognita*. 


Metafora, wynikająca z ekono+ 
mji naszej epoki, nietylko wzbogaca 
język, dodając mu plastycznego po: 
wabu, ale podporządkowuje się naj- 
lepiej pod obecny styl, będący ekwi- 
walentem naszego pokolenia i epoki. 


Konstrukcja sama zdumiewa ki- 
netycznem wprost napięciem akcji i 
werwy, Ruch niejednokrotnie zastę- 
puie słowo i całe zdania. Jedno po 
ruszenie, jeden giest streszczają całe 
zwroty. Mam wrażenie, że Rozen nie 
napisał swych nowel w przeciągu mie 
siąca, czy nawet roku. Są one bez: 
sprzecznie mozolnym wysiłkiem dłuż: 
szego okresu czasu | mimoto nie 
znać tych perypetji- szwów między 
jedną nowelą a drugą. Prosto i 
śmiało dąży autor do swego zamie- 
rzonego celu bez ogródek, bez ma- 
sek. Tak jest, a nie inaczej! Rozen 
jeszcze młodym jest i nie ma jeszcze 
tej mocno przekonywującej siły nao- 
racyjnej, ale on ją już zdradza. 


Jego „Surewa Ziemia" — to już 
tłusty czarneziem, karmiący w swo- 
jem łonie zdrowe zarodki przyszłych 
pokoleń. 


Winieta Goldszłaka jest stosow- 
ną ramą dla tych jędrnych i zdro- 
wych nowel. W formie swej plastycz 
nej zamyka ona i uzupełnia intencję 
pisarza. 


Społeczeństwo winno się 


Str 


WARSZAWA, w październiku. 


Szalom Asz Wyjeżdża... 

Przyjechał do rodzimej Polski 
na kilka dni zaledwie. Zatęsknił. 

Przybył, aby odetchnąć naszym 
powietrzem, jego powietrzem, bez 
którego czas dłuższy obejść się nie 
może, bez którego nie może się zdo 
być na większy wysiłek w swem ży- 
ciu artystycznem. 

Przyjazd Asza do Polski jest każ 
dorazowo aktem artystycznym u na- 
szego największego mistrza słowa ży 
dowskiego czasów nowoczesnych. Przy 
jazd Asza do Polski jest preludjum 
do nowego dzieła tego tak bardzo,pra 
cowitego „homme de lettres“. 

Rozumiejąj to jego młodzi ko 
ledzy, uczniowie i zwolennicy, zrozu 
mieli też i tym razem i urządzili mu 
Soczysty bankiet pożegnalny w sali 
związku literatów i dziennikarzy ży- 
dowskich. Chcieli uroczystością tą 
uczcić preludja do nowych dzieł Asza 
o których opowiadano sobie w ostat 
nich dniach misterne historyjki w ży- 
dowskich kołach literackich w War 
*szawie. 

We wtorek wieczorem zatem ze 
brała się w sali związku literatów i 
dziennikarzy żydowskich "elita bohe- 
my żydowskiej i działaczy kultural- 
nych bez różnicy przekonań i kierun 
ków artystycznych i społecznych. Al- 
bowiem któż to nie uważa Asza za 
„swojego”, za „towarzysza idei"? 

Marszałkiem bankietu wybrano 
jednomyślnie nestora „BUundu*, Bajni 
sza Michalewicza. | czy należy się 
dziwić temu, iż swoją mowę wstępną 
wygłosił on w duchu 


hebraistycznym, 


używając nawet gdzie — niegdzie ję: 
zyka 

hebrajskiego. . 
Siedział przecież obok Asza... 

| poruszył „marszałek“ bankietu 
starą bolączkę naszą, stałe wątpli- 
wości, dla kogo się pracuje? Mówca 
jednak znajduje pocieszającą. od- 
wiedź w powodzeniu Asza:  kiedykol 
wiek Asz przyjeżdża, potrafi zaintere 
sować wielotysięczne masy żydowskie 
swoją twórczością. Ma on za sobą 
masy i dla nich pracuje. 

Listę mówców „bankietowych* 
otwiera prezes związku artystów scen 
żydowskich, zasłużony teatrolog dr. 
Wajchert. Cieszy się on, iż przyjazd 
Asza wypadł tym razem w okresie o 
żywienia teatru żydowskiego. W sto- 
licy powstały dwa nowe żydowskie 
teatry artystyczne, również na pro- 
wincji mówi się o poważnych wysił- 
kach w kierunku powołania do życia 
stałych przybytków żydowskiej sztuki 
scenicznej. Jest przecież w tym wszyst 


: Szalom 


za 


kim pewna zasługa Asza; zasila on w 
bardzo znacznej mierze repertuar 
tych teatrów... 
— Nie biorąc przytem tantjemy. 
— zaznaczył przytem siędzący tuż 
obok 
Segałowicz. 
— I tantjemę płacimy kiedy tyl 
ko stać nas na to... — odparł mu dr. 
Wajchert. 
— Udzielam głosu p. 


Leszczyńskiemu ! — 


zakończył ten miły incydent marsza- 
łek bankietu, angażując na nowo ja 
ko „mówcę bankietowego" jednego z 
przywódców „Bundu“. 

| również pan Leszczyński (I. 
Chmurner) nie może znaleźć należy 
tej oceny dla twórczości Asza, nie 
uciekając się na paraboli hebrajskiej: 
„meszichmoj umaało gowojha miko 
hoom*. („Ramieniem swem sięga po- 
nad cały naród“). 

Odrazu odezwały się głosy iro- 
niczne: > 

— Po żydowsku! Po żydowsku! 

P. Leszczyński próbuje tłuma 
czyć powiedzenie to pe żydowsku, 
lecz jego towarzysz partyjny „marsza 
łek* Bajnisz Michalewicz stwierdza z 
ubolewaniem, iż tłumaczanie nie jest 
zbyt udane ... 

Pozatem p. Leszczyński w dłuż- 
szych wywodach stwierdza, iż jedy- 
nie u Asza, w jego życiu i postępo- 
waniach znaleźć może należyty stosu: 
nek do powagi słowa artystycznego. 


Wytrawny mówca bankietowy 
I. M. Najman 


ucieka się do reminiscencyj z miasta 
rodzinnego Asza, Kutna. W wzrusza- 
jących słowach mówi o Aszu, jako 
twórcy, ubóstwianego przez szersze 
masy ludowe. 


Ceniony krytyk 
B. Karliński (Karlinius) 


i WIADOMOSCI CODZIENNE 


— 


aby znów osiedlił 
się w Warszawie Mówca widzi nie- 
bezpieczeństwo w tym, iż Warszawe 
stała się ostatnio jakby punktem tran 
zytowym dla twórców naszych: przy- 
jeżdżają a i znów wyjeżdżają. War- 
szawa powinna wrócić do samodziel 
nej twórczości, jak za czasów „trójki 
literackiej" Pereca, N .mberga, Asza. 

I znów incydent z hebrajszczyz- 


apeluje do Asza, 


ną: „marszałek“ Michalewicz wygła 
sza „mowę incydentalną" po hebraj- 
sku i zaprasza jako następnego mów 
cę redaktora „Hacefiry* Heftmana. 

Lecz p. Heftman uparł się i nie 
chce mówić po hebrajsku. Wygłasza 
swoją mowę po żydowsku. Widzi w 
Aszu Żyda „wszechżydowskiego". Py 
ta go o jego zamiary dotyczące 
doprowadzenia do zgody w sprawie 
szkolnej. 

Ta planowana zgoda a raczej 
„ugoda“ irytoje sekretarza judyszy- 
stycznej organizacji szkolnej 

pana Wilnera 


(Jakóba Pata). Zdaniem jego tylko 
w szkołach judyszystycznych potrafili 
należycie ocenić twórczość Fsza. 
Bankiet na cześć dostojnika lite 
ratury zaczyna przyjmować charakter 
wiecu politycznego. Lecz trwa to za- 
ledwie kilka minut. Następny mówca 
ceniony poeta i powieściopisarz 


Segałowicz 


wraca na „tory literatury" i uspakaja 
przedmówcę Karlińskiego. Warszawa 
znów zdobędzie własną twórczość ży 
dowską „jak za starych, dobrych cza 
sów. Nastąpiła ostatnio sanacja w ży 
dowskich sferach literackich w War - 
szawie. 

Chwila szczególnego napięcia: 
stary towarzysz Asza 


H. D. Nomberg przemawia! 
Widzi on w Aszu potęgę twór- 


- czą, której nie zdołano jeszcze nale- 


M ZAWIADOMIENIE. © 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż 


we wtorek, dn. 5-go października r. b. 0 g. 5po p. 


ZOSTAJE OTWORZONE po gruntownym remoncie 


„Caffe-Restaurant" 
od „BRISTOL”, Piotrkowska 30, tel. 25-91. 


od 


1 
ES UWAGA! 


Wkrótce nastąpi otwarcie 
Hotelu „Monopol“ Zawadzka 7, 
tel 51-94 pod kier. Szlamy Bernheima. 


Z poważaniem 


H. Bernheim. 


NIEDOLA KOBIET 
1 DZIECI W ROSJI SOW. 


W gazecie paryskiej „La Francai- 
se“ ukazał się artykuł pióra G; Avril de 
Saint-Croix, który temat powyższy po- 
rusza. Autor pisze: Ażeby nie dać 
możności postawienia zarzutu tym, któ 
rzy się treścią artykułu oburzą, że in~ 
formacje nasze czerpal śmy ze źródeł 
antysowieckich, odsyłamy ich do gazet 
sowieckich i ich przyjaciół, Równou* 
prawnienie kobiet i mężczyzn zostało 
proklamowane z punktu widzenia poli- 
tycznego i socjalnego, ale już po krót* 
kim czasie okszało się, iż akt ten ma 
zupełnie inne znaczenie i że odmienne 
będą jego skutki dla ubojga płti. Praw= 
dą jest, że zawieranie małżeństw zosta” 
ło znacznie ułatwione, wystarczy zwyk- 
ła rejestracja zgody przyszłego małżeń- 
stwa, bez wszelkich formalności i wy” 
jaśnień, lecz wskutek tego właśnie sze- 
rzy się gwałtownie polygamja i polgan- 
drja. Jednocześnie też odbywa się ro* 
zejście małżeństwa za obopólaą zgodą, 
bez wszelkich utrudnień. Pobierają się 
więc i rozwodzą bez najmniejszych 
trudności, a triumf: święcą rozkiełzane 
namiętności ludzkie. Nowe prawo, ma: 


jące jeszcze znaczniej ułatwić rozwód, 
wywołało gorący sprzeciw kobiet rosyj 
skich, które twierdzą, że dotychczas 
wydane przepisy o małżeństwie, godzą 
w Stanowisko kobiety rosyjskiej i rozry- 
wają wszelkie węzły rodzinne. istnieją 
mężczyzni, którzy żenili się w ciągu ro 
ku z dziesięcioma kobietami. Te zaś 
są pozbawione najczęściej wszelkich 
środków utrzymania. Pewien sympatyk 
sowietów po powrocie swym z podró- 
ży po Rosjj w końcu r. 1925 pisze: 
„Tysiące kobiet rozyjskich, oszukiwa” 


nych i wyzyskiwanych, podnosi swe 
głowy, by protestować i oskarżać”. 
Pewna nauczycielka pisze w 


„Prawdzie“: „Moralność seksualna na- 
szej młodzieży przedstawia się zatrwa- 
żająco. Co sprzeciwia się zaspokojeniu 
najdzikszych instynktów ludzkich, ozna- 
cza się jako przesąd miaszczaństw". 
Najwyższa instanc'a sądowa w Moskwie 
oznacza ustawicznie ilość kobiet, które 
po czterokrotnych po sobie następują" 
cych rozwedach, wchodzą w nowe wia 
ry małżeńskie. A wszystkie kobiety, któ 
re spodziewały się, iż wraz z rewolucją 
zaświta jutrzenka nowego życia, pełne- 
go braterstwa, widzą tylko, że rodzinne 
Życie zanika zupełnie, że życie domowe 
jest rozbite wskutek tege, że w jednem 


pomieszczeniu mieszka kilka rodzin. 
Wszystko co dotąd była chlubą 
familji, jak czystość i wychowanie dzie 
ci w najwyższym słowa tego znaczeniu, 
musiało ustąpić przed ohydną propa- 
gandą. W „lzwestji*, która napewno 
odnosi się do wszystkiego co bolsze- 
wiekie, przychylnie, czytamy: „Wszelkie 
państwa uznają i interesują się proble- 
mem dzieci bezdomnych, my zaś znaj- 
dujemy s'ę na wulkanie, który głacho 
wrze, lecz pewnego dnia wybuchnie. 


Setki tysiący istnień ludzkich, re 
prezentujących przyszłość, to godne li- 
tości, dzikie zwierzęta. Słyszymy od 
świadków przybywających z Rosji, że 
istnieją tam hordy dzieci, sięgających 
liczby 400.000, które błądzą po kraju, 
opuszczone, głodne, bez żadnego nad- 
zoru gotowe do wszystkiego, by móc 
uciszyć głód. W „Prawdzie“ objaśnia 
pani Krupskaja-Lenin: z liczby 7,00,000 
opuszczonych dzieci, zarejestrowanych, 
możemy umieścić tylko 400,000 w róż- 
nych zakładach. Jednocześnie zaś p. 
Kalinina, żona jednego z najwyższych 
urzędników sowieckich, określa w na- 
stępujący sposób sytuację nieszczęśli- 
wych: Dziesiątki tysiący dzieci umiera 
w naszem mieście, są one skazane na 
powolnej rozkład cielesny i duchowy“, 


Na 152 


Asz wyjeżdża... 


życie ocen ć. Asz jest jeszcze ciągle 
w transie, nie pow edział on jeszcze 
swego ostatniego słowa. Spodziewa 
się Nomberg, iż Asz zdobędzie się na 
taki czyn twórczy, który stanie się 
punktem zwrotnym w całej literatu- 
rze wszechświatowej! 

| otóż „clou“ udanego bankietu 
sam Asz zabiera głos. Ogólne po- 
ruszenie. Następnie cisza i uwaga. 

Asz ma pretensje: dlaczego urzą 
dzają na jego cześć bankiety. Dają 
tym jakby do zrozumienia, iż jest on 
obcym w Warszawie A on nie chce 
nim być. Jest polskim Żydem, kocha 
wszystkich i wszystko, co widzi w 
Polsce, kocha Żydów i kocha nie- 
Żydów. Gdy widzi tu Żydów, jadą- 
cych na święto do domu z koszyka- 
mi owoców, ptactwa, — coś się w 
nim porusza: jest to przecież to ży- 
cie w którem on się urodził i któ- 
rem on się karmi dotychczas. 

Zdarzyło się z nim to, co się 
często zdarza z Żydami we wszyst 
kich czasach: 

Został oderwany od swego ro: 
dzimego kraju. Było to podczas woj 
ny europejskiej, znalazł się z rodziną 
przypadkowo w Ameryce i nie mógł 
wrócić do Polski. A tymczasem, w 
przeciągu tych dziesięciu lat wojny, 
dzieci jego „zamerykanizowały” się. 


Cóż zrobić: został on zróżniczkowany 


z raang swoją. Przeżywa jakby tra: 
gedję rodzinną. Rodzina jego znów 
chce wrócić do Ameryki, a on sam po: 
prostu boi się tego powrotu do Ame- 
ryki obawia się, iż również on sie za 
merykanizuje. Założył swoje gniazdo 
rodzinne w połowie drogi: w Paryżu. 
Ale on będzie częstym geściem w 
Warszawie. W Paryżu będzie praco- 
wał, ale w Warszawie nabierze ocho: 
ty do pracy. Co oznaczają jego czę- 
ste przyjazdy do Warszawy? 

* Jest pięknie opowiadanie o 
dwuch cadykach. W okresach zwać 
pienia jechał jeden do drugiego i bfa 
ga: ukarz mnie, a będę skruszony. 
Tak i on, Asz, przed każdem rozpo 
częciem nowego dzieła ma z tre 
mę i przyjeżdża do Warszawy biaga- 
jąc'swoich starych dobrych przyjaciół 
Ukarzcie mnie: 

Tak i obecnie, przystępując do 
nad nową powieś:ią, zwraca 
się do przyjaciół w Warszawie: ukarz 
cie mnie: I dobrze się stało, że uka- 
rano go tuż, na bankiecie. . 
Finis. Ostatni akord był najsi[- 
niejszym 
I długo będą pamiętali ostatnie 
słowa Asza, wszyscy uczestnicy ban- 
kietu. Będą pamiętali, aż do jego po 
t 


prat 


nownego przyjazdu z Paryża, okąd 
nazajutrz po bankiecie wyjechał. 


A. ALPERIN 
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Także gazety sowieckie są zaniepokojo- 
ne ciągle zwiększającą się liczbą mło- 
docianych przestępców. Profesor nie: 
miecki Hagemann, sympatyzujący z 
sowietami nie sprzeciwia się wciąż ros- 
nącym cyfrom w statystyce nieletnich 
przestępców. i 

Jeśli nawet zajmujący się publi- 
cysłyką bolszewicy nie piszą tego wy- 
raźnie, to jednak można między wier- 
szami gazet sowieckich wyczytać, że 
prostytucja jest jedaym z głównych 
źródeł zarobkowania opuszczonych dzie 
wcząt. Nie wiadome, w jakim wiexu 
zaczynają uprawiać ©ehydny proceder, 
ale spotyka się doświadczone prosty 
tutki wśród dziewcząt lat 10 lub 12. 
Rozumie się, że najstraszliwsze choroby 
są naturalnym skutkiem tego stanu rze 
czy. Wende, niemiecki autor sprzyjają: 
cy ruchowi sowieckiemu pisze w swych 
„Wrażeniach z Rosji”: zaniknięcie mo- 
ralności seksualnej ma  bezwąłtpienia 
zgubne znaczenie, szczególnie dia- mło- 
dzieży komunistycznej. Pomięte, zuży* 
te twarze dzieci, oraz spojrzenie przez 
okno jednego z ich „klubow“ wystar- 
czy, by poznać stan rzeczy. / 

Tyle organ francuski, który nie 
wymaga, zdaje sie, komentarzy. 


Tłum. E. H, 
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W wydawnictwie „Miepe* w Pale 
styniec ukażą się w najbliższej przy 
szłości, tłamaczenia dzieł Sienkiewicze, 
Mereżkowskiego, Galsworthy'ego, Iba 
nez‘o, Gorkija. 

Z dzieł Sienkiewicza ukaże się w 
tym wydownictwie tłamaczenie „Qao 
Vadis*. 


Stadio przy hebrajskim teatrze 
artystycznym w Tet-Awiwie przygetowa 
je „Swierszcza za kominem“, Dickensa, 
oraz „Dybaka”* w nowej interpretacji. 


Utalentewani literaci hebrajsey 


Jakób Fichman i A. Z. Rabinowicz ob. 


chodzą w bieżącym roka 25-lccic swo 
jej działalności: artystycznej. 


Jakób Fichman obejmaje znów 
redakcję czasopisma hebrojskiego dla 
młodzieży „Moledet“ które ukaże się 
w Tel-Awiwie. 


Ogólne zainteresowanie wywołały 
następujące dzieła, które ukazały się 
ostatnio w Tel Awiwie: „Miłość* — 
powieści A, Kabaka, „Polska“ — zbiór 
legend S. I. Agnone, nowela S. Barty. 


W Czerniewcach amart senior 
dziennikarzy, literat i polityk Adolf 
Wallstein, jedna z najpopalsrniejszych 
osobistości żydowskich na Bakowinie. 


We Wiednia umart w wieka lat 
76 oryginalny typ newego ghetto ży 
dowskiego w stolicy naddanajskiej, 
„marszałek solonowy* prof. Edaard 
Nasch'c. Odznaczył się on fenomenal 
ną pamięcią i talentem oratorskim. 


Pochodził on z Węgier i mioł 
zostóć rabinem. 
W ostatnich latach, ani jedno 


wescie i ani jeden pogrzeb żydowski 
nie odbył się bez adziała Eduarda 
Nasehe. 


W Rydze otwiera się w tych 
dniach żydowski teatr artystyczny pod 
dyrckeją słynnego artysty i reżysera 
Abrama Mo-ewskicgo. Teatr ten do 
stoje większą sabweneję rządową. 

Pierwszą rata sabweneji jaż zo 
stała wypłacona. Dyrektor Morewski 
pertraktaje obecnie z wybitnymi akto 
rami żydowskimi w Polsce i Ramanji 
eciem skompletowania zespołu arty 
stycznego. 

W związka z otwarciem nowego 
teatra żydowskiego w Rydze zaczyna 
tam również wychodzić dwatygodnik, 
pór sprawom teatru, mazyki 

ne. 


W nowem czasopiśmie obiecali 
swoją współpracę: A. Morewski, Lacki- 
Bertoldi, Sz. I. Stapnicki, dr. Helman, 
M. Kitoj, Kompozytor Szkliar i inni. 
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Arkadjusz AWERCZENKO. 


Przeciętna kobieta. 


(Dokończenie) 


A ona, stukając obcasami, zbliży 
ła się do mnie, różową dłon'ą' dotkne- 
ła mego czoła i z triumfsm powiedziała: 

— Aha, zamyśliłeś się | Przekona- 
łam? — Taki wielki i tak łatwo ciebie 
przekonać... 

Litość, litość, wielka litość ognis- 
temi językami lizałą moje twarde opan 
cerzone serce, 

Przyciągnąłem ją do siebie i za- 
cząłem całować. Nigdy dotąd nie całe 
wałem jej goręcej i namiętniej. 

— Oj, puść—cichutko naraz ję” 
knęła — boli, 

— Co ci? 

— No widziaz, jakiś ty duży i 
głupi... Chciałam ci zrobić niespodzian: 
kę, a ty.. No, tak! Czemuż tak pa- 
trzysz. Za siedem miesięcy będzie nas 
troje... Rad jesteś? 

Długo nie mogłem przyjść do sie- 
bie. Potem delikatnie posadziłem ją na 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD LITERATURY 
| t SZTUKI ŻYDOWSKIEJ. 


"Tygodnik hebrajski „Hapocl Haca 
ir“, organ żydowskiego ogóła robotni 
ezego w Palestynic, obchodzi w tych 
dniach 20-lecie swego istnienia. 

Redakcja tygodnika wyda numer 
jabileuszowy z bogatą treścią pablicy 
styczną i literacką. 

„Hapoci Hacaigówodegrał bardzo 
ważną rolę w życia kalturalnem nowo: 
badającej się ojczyzny żydowskiej. 


Z- Nowego Jorku donoszą o 
śmierci znanego „Jew Comedian“ Ben 
Weltsch'a. 

Weltsch w przeciągu kilkadziesię 
cia lat kreował w rozmaitych kabare 
tach angielskich typy żydowskie i acho 
dził za najlepszego komika żydowskie 
go. Sześć lat tema zdarzył ma się 
nieszezęśliwy wypadek w Chicago: gra 
jąc na scenie i kreując komiczny typ 
Żydowski nagle oślepnął wśród oklis 
ków. 


Po tym nieszezęśliwym wypadku 
grał jeszeze kilka lat. 

Umarł wskatek alaku 
W pogrzebie brały adział 
rzesze jego zwolenników. 


serca. 
tysiączne 


Z intencji 10 lecia zgona Szaloma 
Alejehema komisarjat dla oświaty lado 
wcj w Białorasi afandował stypendjam 
w wysokości 100 rubli miesięczn c dla 
utalentowanych literatów żydowskich. 

Pierwsze stypendjam im. Szaloma 
Alejchema na rok 1926—1927 otrzymał 
pocta Szicharyk z Mińska. 


W Kasscla (Niemcy) powstało ma 
zcum Żydowskic. Nowe mazcam zbie 
rać będzie żydowskie zabytki historycz 
ne, znajdojące się w wielkiej ilości 
w Kassela i okolicyt Mazcam również 
dbać będzie o konserwację historycz 
nych badynków żydowskich w tej 
okolicy. 

Wydawnictwo R. Lewit w Wiednia 
przystępoje do draka kompletnego zbio 
ra dzieł Szaloma Asza w tłamaczeniu 
niemieekiem. 

Będzie to pierwsze kompletace 
wydanic dzieł literata żydowskiego 
w obcym języka. | 

W prasie berlińskiej akozały się 
entazjastyczne artykały o teatrze „Ha 
bima“ przed przyjazdem jej do Beriina 
na występy. 

Jak jaż donieśliśmy pierwszy wy 


stęp „Habimy* w Berlinie odbył się 
oncgdaj w piątek „Habima* wystawiła 
„Dybuka*. 


Ostatni namer „Literarisze Bieter* 
zawiera artykuły Sz. Nigero, A. M. Fak 
sə, dra B. Ajzcasztadta, S. Lichtem 
sztajna oraz bogatą kronikę literacką. 
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nej. 
chwilowa, skierowana tylko do tej jed- 


DR. WILLIAM STERN. 


„Erotyka 


Wszystko to mówię o rozdwoje- 
nia daszy młodzieży w okresie dojrza 
łości, tyczy się w specjalny sposób jej 
życia miłosnego. 

Świat, mający do ezynienia z mło 
dzicżą również dwojako się na te kwes 
tje zapatrajc. Wahamy się między dwie 
ma kraińeowościami. Jedni trzymają 
się pewnego rodzeju ptasiej polityki 
z boceiancm, odziedziczonej po przod- 
kach. Chcieliby przeoczyć znaczenie 
wszystkich zjawisk, stojących w związ 
ka z erotyką i seksaalizmem; inni zaś 
a są to newe dążenia w literatarze 
i naace.— cheicliby bratalnie I szybko 
zerwać wszelką zasłonę z tych zjawisk 
przed duszą młodzieńczą, a to tylko 
cierpienie i brak równowagi spowodo- 
wać może. Masimy więe wybrać coś 
pośredniego, jeśli ehcemy trzeźwo i rze 
czowo tę kwestję rozpatrzyć. Rach 
młodzieży Bidihera, psychoanalizo, dys 
kasje na temat nowej moralności płcio 
wej, kalt- nagości, gwałtowny- wpływ 
wojny i rewolucji, tyczą się przeważnie 
bardzo młodych 'ladzi, sensacyjne pro 
cesy kryminaln: — to wszystko, mojem 
zdaniem, przedstawia wyżej wspomnia 
ne kwestje w zbyt jaskrawem świetle, 
zabija wszystkie odcienie i momenty 
przejściowe i nadaje duszy młodzicń- 
czej charakter seksualny par excellen 
ce. 

Jest to kwestja, pierwszorzędnej 
wagi wyjaśnić, że właśnie w okresie 
dojrzałości erotyka i scksualizm nie 
są identyczne. Erotyka jest to aezacie 
miłości, leez nie każde uczacie miłości 
jest erotyką. Masimy przedewszystkiem 
nie rozszerzać tego pojęcia ponad ś$cis- 
łe jego znaczenie, jak to czyni Bidher. 
Ten ostatni zalicza miłość społeczną 

również do erotyki, nie widząc tej wiel 
| kiej różnicy między niemi, Miłość ero 
tyczna zawsze indywidyalizaje — właś- 
nic ten młodzienice, właśnie ta dziew- 
czyna stają się objektem tęsknoty mitos 
Wyłączność uczacia, chociażby 
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nej zupełnie określonej osoby — należy 
do erotyki. Natomiast miłość społeczna 
np. Pestalozzicgo skierowana jest do 
każdego, potrzebującego miłości i po 
mocy. Seksaalizm jest ezemś zapełnie 
odrębnem od erotyki, jego przeżycia, 
dążenia i działalność są inne, niż w 
erotyce. Nataralnie — w przedświado» 
mości, jeśli chodzi o ścisłe znaczenie 
tyeh pojęć, te dwa momenty w życia 
dachowem należą do siebie, złączenie 
tych dwuch momentów należy do mał- 
żeństwa. Ale w okrese przejściowym 
dojrzewania, sąone oddalone ed siebie. 
Erotyka i scksaalizm badzą się jedno- 
cześnie, ale na przeciwległych biega- 
nach daszy, rozwijają się w oddmienny 
od siebie sposób i tylko powoli, przez 
różec przeszkody 'dążą do siebie. Nie 
zgadzam się ze zdaniem psychoanalizy, 
Że dziceko miewa przeżyela scksaalne 
już w pierwszych latach swego życia. 
Błąd ten pochodzi stąd, że psychoanali 


kolanach i wpatrując się w jej twarz z 
taką ciekawością, z jaką przyrodnik ba 
da królika — spytałem nieufnie: 

— Słuchaj, i ty nie boisz się? 

— Czego ? 

No tego... dziecka. Przecież poród, 
to wogóle, niebezpieczna historja. 

— Bać się twego dziecka? pogod 
nie, niezwykłe pogodnie uśmiechnęła 


się. — Co ty, zrozum... Toż to twoje 
dziecko. 

— Pesłuchaj.. Można jeszcze to 
wszystko urządzić... 

— Nie ! 


Zabrzmiało to, jak wystrzał. A po- 
tem już miękko, Żartobliwie: 

— Masz jednak słuszność; między 
mężczyzną i kobietą jest olbrzymia róż 
nica... 

— Czemu? 

— Ja tak sobie myślę: gdyby ro- 
dzenie dzieci było udziałem nie kobiet, 
lecz męźczyzn, te unikali by oni kobiet 
jak dżumy... 

— Nie — poważnie odparłem — 
Mybyśmy, oczywista nie uciekali przed 
kobietami. Lecz dzieci nie mielibyśmy 
— to pewne, 


jesteśmy znacznie odważniejsze, męż” 
niejsze, niż wy, l wiesz: to będzie prze 
zabawne: 
troje. 

Potem mi 
przyglądała. 

— Powiedz, nie wypędzisz mnie? 

Zmieszałem się. 

— Skąd taka myśl? Czyż 
wiłerm cio czemś podobnem? 

— Nie mówisz, 
Odczułam to. 

— Kiedy ? 

— Gdy przestawiałam kwiaty, a 
tyś tu siedział 
Myślałeś: 
przepędzę. 

Zmilczałem, a w duszy pomyśla- 
łem: „licho wie, kto je takie stworzył... 
Rozum powiada jej, że ludzie mają 
dwanaście palców, a intuicja mówi jej 
to, co przez chwilę przemknęło przez 
najskrętsze zakamarki mózgu...“ 

— Teraz znów zamyśliłeś się, lecz 
tym razem dobrze. Teraz jesteś mileń- 
ki, 


było nas dwoje — będzie 


się długo, badawcza, 
mó- 


lecz pomyślałeś, 


na otomance i myślał, 


co mi ona — wezmę i 


; — O, ja to wiem. My, kobiety, 
na 


Pogładziła mnie pe wąsach poca- 
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i młodzież" 


tyk obserwuje przeważnie dzieci nieza- 
pełnie moralne, które wskatek wadliwej , 
kopstytucji przedwcześnie rozwijają się 
dachowo. Nie należy wobee tego uogól 
niać i doszakiwać się seksualności w 
dziecka normalnem. Właśnie ostatnio 
przeżywamy fatalne Skutki tego błędne 
go ujmowania kwestji. Do wczesnych 
form młodzieńczej erotyki, tok jak one 
występują między 18 — 15-tym rokiem 
Życia — należy rodzinna erotyka i pew 
na — choć brzmi to paradoksalnie — 
niechęć do płci odmiennej. Erotyka ro 
dzinna jest formą przejściową. Nowe 
uezacia są już przebadzone, młody 
człowiek jednakże nie kieruje swych 
uczać do osób obeych, lecz wyraża je 
w miłości do swoich najbliźszych. Częs 
to matka, jeśli jest subtelną, zauważa, 
że do miłości jej syna do niej wkradł 
się jakiś nowy ton, pewna rycerskOŚś, 
której nie było w czystej dziecinnej mi 
łości. Tak samo w miłości dorastająccj 
dziewczyny dla jej ojea można będzie 
zaważyć pewne erotyczne zabarwicnie. 


Wiele jest form późniejszego roz- 
woju. Marzycielskość — okres, w któ 
rym młody człowiek staje się coraz 
więcej świadomym swoich sił — jest 
właściwą formą młodocianej erotyki. 
Ideał bohatera dla dzieweząt jaż od 
dawna arzcczywistniał się w wykwint- 
nym aniformie poracznika. 


Wojna dała możność podziwiania 
prawdziwych bohaterów i wierszę wo- 
jenne naszych 13 i 16-latek były pełne 
zachwyta dla męstwa (a chłopeów) 
i sentymentalnych zwierzeń i abolewań 
nad rannym lab zabitym bohaterem 
(a dziewcząt). Poważną konkarencją dla 
bohatera był zawsze artysta a szczegól 
nie śpiewak lub aktor, Prawdziwy pod- 
lotek jest przekonany, iż tenor Śpiewa 
jący Siegirieda, lub aktor, grający. Po 
zę, jest również szlachetny, jak jego 
rola. Ideat artysty jest ogromnie roz 
powszcchniony wśród młodzieży, tak 
samo baletnica jest przez pewną część 
młodzieży ogromnie adorowana. 


Tłam. R. A. ° 
CORT UON 


Sala Filharmonji. 
Dziś 8,50 w. pożegnalny występ art. 
kerner, Kutner, Zajderman i inni 


Po raz ostatni! 
Rumunńskie wesele 
BOS: O ZRT; O AO [OLI 


Kopelman- Holcmanowa 


wznowiła lekcje gry fortepianowej 


Pańska Ne 17 m. 2. 


łowała koniuszki i w zadumie powie- 
działa: 

-- A wiesz, żeś ty raczej najbar: 
dziej podobny do zająca: takie same 
masz wągsiki... 

— Wybacz: srebrzysty tygrys bar” 
dziej przypadł mi de gustu... 

— No, nie trzeba płakać—pokle- 
pała mnie protekcyjnie po plecach. 
Oczywista, tyś srebrzysty tygrys, a wą: 
siki masz złote wysadzane brylantami, 

Patrzyłem na nią i myślałem: 

— No, i komuź takiej, jak ona 
potrzeba? Nie, nie można jej przepę- 
dzić. Niechaj żyje zedmną. 

Tymczasem ona czule szczebio- 
tala: 

— No, posluchaj.. No, sam 0» 
sądż: czy to nie wesołe? Jest nas te- 
raz dwoje. a za siedem miesięcy bę- 
dzie troje. No? 

I tutaj jednak omyliła się ona, tak 
jak myliła się w wielu rzeczach: po 
siedmiu miesiącach było nas po daw= 
nemu dwoje — ja i syn. 

Ona zmarła podczas połogu. 


Bardzo mi jej zal. 


s 
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Październik 
Wschód Zachód 
słońca 3 słońca 
m. 59 Niedziela 17 m. 11 
25 Tiszrej 


0 3,3 proc. wzrosła 
i drożyzna. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie wojewódzkiej komisji do 
badania zmian kosztów utrzymania pod 
przewodnicwem dr. Skelskiego. 

Komisja ustaliła, źe we wrześniu, 
w porównaniu z miesiącem sierpniem 
koszty utrzymania rodziny robotniczej 
wzrosły o 3,5 proc. 

Na wzrost kosztów wpłynęły ceny 
mąki i pieczywa jak również trochę i 
nabiału, (b) 


Rejestracja, urodzonych 
w 1908 roku I 


W dnia jatrzejszym, w poniedzia 
łek, dnia 4 poździernika, w kolejnym 
dnia rejestracji mężczyzn, urodzonych 
w 1908 foka, zamieszkałych w Łodzi, 
powinni się zgłosić w lokalu rejestra 
cyjnym (Traaguita 10) ci, których na- 
zwiska rozpoczynają się literą R. 


Wysokie odznaczenie 
w policji łódzkiej. 


Podkomisarz policji poństwowej 
p. Piotr Wesołowski otrzymał srebrny 
krzyż zasłagi za skateczne zwalczania 
bandytyzma z narażeniem własnego ży 
cia. 


Jednorazowa kontrola 
wszystkich bezrobot- 
nych. 


Na najbliższym posiedzenia zarzą 
da obwodowego fandusza bezrobocia 
omawiana będzie sprawa podjęcia ener 
gleznej akcji przeciwko nadażyciom 
przy pobieraniu zapomóg przez bczro= 
botnych, którzy pomimo uzyskania pra 
ey w calym szeregu wypadków nic wy 
pisują się z list bczrobotnych, narażają 
skarb państwa na poważne straty. 

W związku z tą akcją projektowa 
ne jest przeprowadzenie generalnej kon 
troli bezrobotnych w celym okręgu 
łódzkim, a to w celu astalenia dokład 
nej ich liczby oraz kwot wydatkowanych 
na celc akcji zapomogowcj przez państ 
wo. 


Redukcja robotników 
sezonowych odroczona. 


W dnia wczorajszym w wydziele 
gospodarczym i budowlanym magistra 
tu odbyła się konferencja w sprawie re 
dakcji robotników sezonowych. 

Po dłaższej dyskasji ławnicy Fol- 
kierski i Maszyński zgodzili się przedła 
żyć pracę robotnikom sezonowym w 
wydziole gospodarczym i budowlanym 
na dwa tygodnie to jest do dnia 16 poź 
dzierniko. Następnie zaznaczyli, że u 
ile by magistrat uzyskał dolsze kredyty 
od rządu, to wówczas praca w powyż 
szych wydziałach w miarę możności 
będzie przedłażona. 


Kursy u handlowców. 


Sekreterjat kursów przy związku 
zawodowym pracowników handłowych 
i biarowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 2], 
przyjmaje nadal zapisy słuchaczy na 
grupy języków: polskiego, niemicckicgo 
francuskiego i angielskiego z awzględ 
nienem korespondencji handlowej oraz 
bachalterji i stenogrefji z pisaniem na 
maszynie. 


llie kto służy w wojsku, 
w bieżącym roku. 


Jak nam komunikują władze woj- 
skowe, » wcielenie rekrutów z poboru 


a po upływie uilopu powołana automa- 
tyczne, celem dosłużenia brakujących 


zostanie przaprowadzone dwukrotnie, a | 6 miesięcy. 
mianowicie: część zostanie wcielona Dla kawalerji i artylerji konnej 20 
między 12 a 14 października, reszta | miesięcy. , 
zaś z wyjątkiem zaliczonych do nad- Dla czołgów, lotnictwa, baonów 
kontyngientowych między 17 a 19 mar- | saperów kolejowych łączności i mary" 


ca 1927 r. narki wojennej 24 miesięcy. 
Czes służby został ustalony nastę" Dla korpusu ochrony pogranicza 
pująco: 24 miesięcy. 


Dia piechoty, żandarmerj', tabo- 
rów, oddziałów służby arty!eryjskiej dla 
służby intendenckiej i służby zdrowia — 12 a 14 paźdzernika liczy się czas 
18 miesięcy bez przerwy. | służby od dnia faktycznego stawienia 

Lla artylerji (z wyjątkiem artylerji | się w oddziale. Spóźniejący się zosta- 


Poborowym, którzy nie stawią się 
w swych oddziałach w czasie między 


konnej) 18 miesięcy przyczem cześć | ną pozatem pociągnięci do odpowie- 
szeregowców zostanie po upływie 12 dzialności przed sądami wojskowymi. 
miesięcy urlopowanyćn na 6 miesięcy, (b) 


Coraz mniej bezrobotnych 


Na terenie państwowego urzędu | bezrobotnych, otrzymało pracę 1,460 


pośrednictwa pracy w Łodzi (m. Łódź, | robotników, wysłano do pracy 811 ro: 
powiaty: Łódzki, Brzeziński, Łęczycki, botników. 


Łaski, Sieradzki) w dniu 2.X. 26 r. było Urząd rozporządza 145 wolnemi 
zarejestrowanych 40.055 bezrobotnych | miejscami dla robotników różnych za- 
w tym samej Łodzi 31,653, w Pabjani- | wodów. 


cach 2,540, Zduńskiej- Woli 194, Zgie 
rzu'2,246, Tomaszowie Maz. 2,541, Ozor 
kowłe 400, Konstantynowie 170, Alek- 
sandrowie 9, Rudzie-Pabjanickiej 300. 
Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 31,897 w tym 1,986 bezrobot- 
nych breło zasiłki ustawowe z fundu- 
szu bezrobocia i 29,961 bezrobotnych 
zasiłki doraźne ze skarbu państwa, w 
samej Łodzi pobiereło 24,551 bezrobot 
nych zasiłki: 1,861 z funduszu bezrobo: 
cia i 25,190 ze skarbu państwa. 
Pracowników umysłowybh brało 


21 bezrobotnych w ciągu ubiegłe- 
go tygodnia otrzymało zaświadczenia 
na ulgowe przejazdy kolejami pastwo- 
wemi. Większe liczby robotników zwolni 
ły następujące frmy: L., Gsyer—15, 
B-cia Meissner 16, |. K. Poznański 21, 
A. Szuic 19. 

Większe liczby robotników przyję 
ły do pracy firmy: Becia Steigert 89, 
B-cia Bukiet 47, S. Reichman 62, B. 
Wechs 10, H. Lange i Silberstein 26, I. 
K. Poznański 22, J. Hi.szberg i Wijczyń 
ski 152, Eruest Weber 88, J. Kineer< 
man 29, W. Stolarow 104, Z. G. M. 65, 
K. Bennich 80, Wolman i Goldman #21, 
M. Fein 49, Scheibler i Grohman 82, 
L. Geyer 25. 


zasiłki 8,272 w tym ustawowych 273 i 
doreźnych 2,999. ; 

W ubiegłym tygodniu straciło pra 
cę na terenie P. 


U. P. P. w Łodzi 810 


| ów pod łodzie 
omaszów pod terrorem ztodziel. 

„Polityczni* złoczyńcy hulają, a ludność boi się. 

O dłuższego już czasu znajduje 
się Tomaszów pod terrorem zorgani 
zowanej bandy, która podszywając się 
pod hasła politycznych represji, doko 
nywuje pospolitych napadów i kra 
dzieży. 

Napady i groźby powtarzają się 
regularnie, przyczym, prawdopodobnie 
dla zamaskowania swego właściwego 
charakteru — terror stosowany jest 
wobec członków niektórych ugrupo- 
mi politycznych, zwłaszcza zaś „Bun 

u“. 

Co najdziwniejsze jednak, pomi 

mo ciągłego strachu przed napadami, 


jaki ogarnął mieszkańców Tomaszowa 
— poszkodowani niejednokrotnie nie 
chcą wobec policji ujawnić nawet zna 
nych im członków bandy, a nawet w 
jednym wypadku usiłowano zataić śla 
dy przestępstwa. 

Utrudnia to w znacznym stop: 
niu śledztwo, które prowadzone jest 
przez komendanta policji tomaszow 
skiej kom. Chrościckiego z niesłabną 
cą energją. Dzięki temu udało się 
stwierdzić, że członkowie bandy brali 
udział w śmiałej kradzieży, dokona- 
nej niedawno w kooperatywie pow- 

| szechnej. (e) : 


U zjednoczonych rzeź- 
ników. 


wędliniornie zjednoczonych rzeźni 
ków żydowskich cieszą siç coraz więk 
szą frekwencja, dzięki niezrównanym 
ich wyrobom. 

By dać możność konsumentom 
zaopstrywać się w Świeże wędliny, ot 
worzony został jeszcze jeden sklep 
przy al. Piotrkowskiej 114 


Więzienie za oszustwa 


RESTAURACJA 


„METROPOL 


Moniuszki 1, tel. 11 04. 


Od dnia 2 go października r. b. 
OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO. 


Pierwszorzędny program w wykonaniu najlep- 
szych sił światowych: 


KLINGERÓWNA HANKA 
znakomita subretka. 
KUSTORZÓWNA, tancerka klasyczna. 
WALIJSKA, śpiewaczka operowa. 
KORONKIEWICZ, tańcerka ckarakter. 
2 TONITA BILLWARD, Ludzie bez kości. 


zapo mogowe. Nistewsk i a SO 
` ; $ LSZEWSKA ZOSIA, tancerka ekscentr. 
Sąd pokoju 4-go okręga m. Łodzi | KURT and TEO LORY, zagran. duet taneczny. 


skazał: 

Annę Janasik, zam. przy ul. Brze 
zińskiej Na 69 na miesiąc areszta. A. 
Janasik usiłowała pobrać zapomogę z 
fandasza bezrobocia za swą zmarłą 
siostrę, legitymając się jej dowodami. 

Jana Gąsiorowskicgo, zam. przy 
ul. Zawiszy Ne 22 na 20 zł. grzywny 
lab 4 dni arcszta Ciasiorowski pobrał 
jednorazowy zasiłek, przeznaczony dla 
bezrobotnych, nie będąe nim. 


WACIO ZWIDLICZ 
Humorysta-satyryk. 


Pierwszorzędna orkiestra jazzbandowa. 


FIVE O CLOCK 
we wtorki, czwartki, soboty i niedziele od 5—7. 


DANCING TOWARZYSKI CODZIENNIE. 


NASZE ZNAKOMITE OBIADY 
z 3-ch dań zł. 2.25. 


Początek programu o godz. 10-ej. 
Wstęp wolny. —— Wstęp wolny. 
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Jakie podatki płacimy 
_ w. październiku. 


W miesiącu październiku przypa- 
dają do zapłaty następujące podatki: 
od 15 b. m. do 15 listopada wpłata 
drugiej raty podatku gruntowego za rok 
bieżący. 

Do 15 b. m. wpłata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego 
w poprzednim miesiącu od przedsię- 
biorstw II i I kategorji i przemysłowe 
od | do V kat. prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe. 

Co 20 b. m. wpłata połowy zalicz- 
ki na poczet podatku. przemysłowego 
od obrotu za lil kwartał 1926 r. 

Pozatem płatne są podatki, na 
które płatnicy otrzymają nakazy- od u* 
rzędów skarbowych. b 


Posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta. 


Dnia 27 ub. m. pod przewodni- 
ctwem p. prezydenta M. Cynarskiego 
odbyło się pósiedzenie komitetu rozbu- 
dowy miasta. t 

Po zatwierdzeniu protokułu z po= 
przedriego posiedzenia i odczytaniu ko 
munikatów, przystapiono do podzialu 
uruchomionych na rok 1926-27 kredy" 
tów budowlanych w sumie zł. 897.552. 

W sprawie podania spółdzielni bu: 
dowlanej skarbowców o dalszą pożycz- 
kę na wykończenie domków m'eszkal- 
nych, postanowiono sprawę rozpatrzeć 
powtórnie na następnem posiedzeniu 
komitetu rozbudowy miasta, po dokład- 
nem zbadaniu i oszacowaniu robót dc- 
tychczas wykonanych prac z odpowied- 
nich techników miejskich, 


Czy będą z nich ludzie? 


Według sprawozdania wydziału 
oświaty i kultury za I kwartał r. b. 
magistrat w okresie sprawozdawczym 
prowadził 4 szkoły dla dzieci upośle- 
dzonych umysłowo 

Do szkół tych uczęszczało 345 
dzieci. Selekcję tej dziatwy przepro 
wadza miejska pracownia psycho: 
logiczna na podstawie . dokładnych 
badań psychologiczny: h. 

Celem utrzymania stałego kon 
taktu z rodzicami dziatwy, zwoływa 
ne są częste konferencje, na których 
omawiane bywają sprawy wychowa 
nia i kształcenia upośledzonych; 
wychowawcy udzielają rad i wskazó 
wek, co do zabiegów, jakie stosować 
powinni rodzice w domu. 


Sytuacja w bielskim 
przemyśle włókien- 
niczym. 


Sytaacja w bielskim przemyśle 
włókienniczym znaeznic się poprawiła. 
Większe i średnie zakłady pracują prze 
ciętnie 4 — 5 dni w tygodnia. Robotni 
cy otrzymali niedawno 11 proe. Do wy 
rabiania towarów używają fabryki bicis 


"kie przeważnie teraz sarowców krajo- 


wych, dzięki czemu przędzalnic nasze 
mają na dłagie miesiące zbyt zopewnio 
ny. Oprócz przędzolni bielskich, które 
żądają regalowania należności prawie 
zapełnie w gotówec, dają inne fabryki 
(t.j. bawełniane, wełniane, jatowe i.t.p.) 
odbiorcom dobre waranki sprzedaży, 
żądając przeważnie do 20 proc. pokry 
eia gotówką, a resztę w wekslach, z ter 
minem dochodzącym do czterech mic- 
siçcy. 


Podwyżka opłat za te- 
lefony już nastąpiła. 


W dnia 1 b. m. zarząd PAST w 
Łodzi porozsyłał ebonentom telefo 
nieznym rachaaki miesięcznych opłat, 
w których uwzględniono już 25 proc. 
podwyżkę opłat taryfy, W ten sposób 
opłata za I kategorje (aparaty w miesz 
kaniach prywatnych (wynosi obcenie 
15 zł. zam. 12 na miesiąc. W tym sa 
mym stosunka podwyższono opłaty za 
abonament kontaktów, dodatkowych a= 
poratów, dzwonków i td. 25-procento 
wa podwyżka nie objęła wszelkich jed 
norazowych opłat instalacyjnych. 
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Pokazy gazowe. 


Pokazy. w sklepie gazowni miej- 
skiej przy ul. Piotrkowskiej 40 cieszą 
się nadal coraz większem powodzeniem. 

Nauka gotowania oszczędnego na 
gazie, skłania coraz szersze warstwy do 
stosowania gazu, jako najpraktyczniej- 
szego opału w kuchni. 

Następny pokaz odbędzie 
wtorek po południu. 


Filozofja í sztuka życia. 


W sali rady miejskiej, Pomorska 
16, odbędzie się we wtorek dn. -5_paź' 
dziernika o godz. 8-ej wieczorem, od: 
czyt prof. gimn. W. Różakolskiego na 
temat: 

Filozofja i sztuka życie, 
nauki perskiej Zaratustry. 

Treść: Mazdaznan, 
Zeratustry a nauka Indji. 
man Zaraduscht i jego misja. Oddy- 
chanie rytmiczne, stosowane w klaszto- 
rach Persów w Tybecie i jego działanie 
na rozwój ciała i sił psychicznych. Zbu 
dzenie genjuszu wynalazcości oraz zdol 
ności realizowania pomysłów twórczych. 
Tajemnica potęgi rasy aryjskiej. Filozo- 
fja czynu, jako Światopogląd człowieka 
przyszłości. 


Sejm i senat. 


W czwartek dnia 7 października 
r. b. o godz. 8 wiecz. w sali Filhar- 
monji wygłosi odczyt znany „publicys 
ta i redaktor Tadeusz Wieniawa-Dlu 
goszowski na temat „sejm i senat“. 

Prelegent m. in. mówić będzie o 
444 emerytach i 111 braci śpiących o 
działalności obecnego sejmu, o sena- 
cie jako instytucji zbytecznej omówi 
stosunek Piłsudskiego do obecnego 
sejmu,  scharakteryzuje działalność 
posłów i senatorów, przedstawi ostat 
nią akcje sejmową i t. d 


Z sali „Filharmonii. 


Wybitny znewca komunizmu i sto 
sunków bclszewickich ks. prałat Antoni 
Wiac. KwiztkowSki, b. wiezień politycz- 
ny w Sowietach i zakładnik Polski, 
oraz b. ekspert i pełnomocnik delegacji 
Rzpltej Polskiej w mieszanych“ komi- 
sjach reewakucyjnej i specjalnej w Mo- 
skwie dła wykonania traktatu ryskiego, 
wygłosi 6 października b. r. o godz. 
8.30 wieczorem odczyt  ilustrdwany 
100,ma przezroczami z własnych zdjęć 
fotograficznych, dokonanych os k/ście 
w czasie podróży po Rosji bolszewic: 
kiej, na temat: „Gospodarka komuni= 
styczna w bolszewji i jej skutki“, 


Wystawa gospodarsko- 
hygjeniczna. 


W niedzielę nadchodzącą dnia 10 
października o godz. 11 rano otwartą 
zostanie pierwsza powojenna wystawa 
w Łodzi. Wystawa ta ma za zadanie 
zobrazować rozwój naszego przemys 
łu gospodarskiego, spożywczego i hy 
gjenicznego i stać się jednocześnie 
potężnym czynnikiem propagandy 
zdrowia i czystości w życiu codzien: 
nem. Uznając powagę i ważność ta: 
kiej ekspozycji władze państwowe i 
miejskie zdecydowały przyjąć udział, 
niemniej łódzki świat przemysłowy 
pospieszył na apel komitetu które - 
go prezydjum honorowe stanowią pp. 
prezes prezydent Marjan Cynarski, 
wiceprezes Karol Wilhelm Scheibler, 
wiceprezes dr. Stan. Skalski, sekretarz 
dyr. Henryk Drozdowski, Warszawa, 
oraz członkowie prezydjum: dr. Jakób 
Arct, Łódź, inż. Karol Bajer, red. Czes 
ław Gumkowski, Maks Kernbaum, inż. 
Władysław Wagner, dyr. Józef Wol- 
czyński. 

"_ Reasumując powyższe wystawie, 
organizowanej fachowo i Z dużym na 
kładem wróżyć można zasłużone po 
wodzenie. Zgłoszenia i informacje w 
biurze wystawowem przy ul. Piotrkow 
skiej 69, tel. 41-41. 


Z Hazomiru. 


We wtorek dnia 5 b. m. o godz. 
8.30 odbędzie się pierwsza próba or- 
kiestry przy stow. Hazomir, Al. Koś 
ciuszki 21. Kierownictwo orkiestry 
przyjmuje zapisy nowowstępujących 


się we 
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filozofja życia 
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CODZIENNE 


MET 1 - GŚREZE 


Jeśli nie grzeszysz jako mi powiadasz... 


Magistrat wyjaśnia sprawę ceny prądu. 


Polityk: taryfowa dyrekcji łódz- 
kiej elektrowni zmusiła zarząd mia- 
sta do przedsięwzięcia odpowiednich 
kroków, mających na celu obronę in“ 
teresów mieszkańców miasta, korzy- 
stających z usług tego przedsiębior- 
stwa. 

Gdy bezpośrednie oddziaływanie 
nie odniosło skutku magistrat zmu 
szony był pośrednio czynić starania 
u władz rządowych w pierwszym rzę 
dzie w ministerstwie robót publicz 
nych=jako władzy nadzorczej nad 
elektrownią łodzką. 

Na skutek tych właśnie zabie 
gów do lipca r. b. cena prądu nie 
była podwyższana 

W ostatnich miesiącach człon- 
kowie z ramienia magistratu na po 
siedzenia:h zarządu spółki wielokrot- 
nie zgłaszali sprzeciw w sprawie nie‘ 
uzasadnionej w dostatecznej mierze 
zwyżki ceny prądu, gdyż spadek zło- 
tego nie mógł wpłynąć w tak znacz- 
nym stopniu na cenę energji elek- 
trycznej, ponieważ składniki, ustala - 
jące taryfę, zawierają cenę węgla 
i robocizny — płatnych w złotych 
obiegowych. 

Ponieważ starania te niť zosta- 
ły uwzględnione, przedstawiciele mia- 
sta postanowili sprawę obniżenia ce- 
ny prądu wnieść na walne zgroma- 


| dzenie akcjonarjuszów, odbyte w dniu 
24 września r. b. 

Na posiedzeniu tem delegat ma- 
gistratu p. wiceprezydent inż. Woje- 
wódzki złożył wniosek obniżenia - ta- 
ryfy, motywując. że przedsiębiorstwa 
użyteczności publicznej, dostarczają- 
ce artykuły pierwszej potrzeby, ja: 
kim jest również energja elektryczna, 
poza dbałością o dochodowość przed: 
siębiorstw. i chęcią zwaloryzowania, 
przypadających akcjonarjuszom za: 
granicznym zysków, obowiązane są 
liczyć się z obecnym stanem finan- 
sowym kraju, gdyż wszelkie podwyżki 
taryf na artykuły tego rodzaju, jak 
światło, są wysoce szkodliwe i po 
wodują ogólną zwyżkę cen. 

Wniosek ten ze. względów for: 
malnych upadł, wówczas delegat ma- 
gistratu zaproponowal, ażeby walne 
zgromadzenie obniżyło w budżecie 
na rok 1926 odpowiednią pozycję 
wpływów dla zaznaczenia konieczno 
ści obniżenia taryfy. 

Proponowana poprawka większo- 
ścią 16.714 głosów przeciw 7.998 glo- 
som została Odrzucona: przedstawiciel 
magistratu w sprawie tej założył „vo~ 
tum separatum“ treści następującej: 

„Do zarządu łódzkiego towarzy" 
stwa elektrycznego w Łodzi. W zwią” 
zku z walnem zgromadzeniem akcjona- 
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Po premjerze w Teatrze 
Popularnym. 


Wczorzjsza premjera, jak było do 
przewidzenia, zgromadziła na widowni 
Teatru „Popularnego całą kulturalną 
Łódź. /„Wesele podczas rewolucji“ 
otrzywało na deskach Teatru należytą 
oprawę. Stylowe dekoracje i stylowe 
kostjumy dopełniały starannej gry ze- 
społu artystycznego, Z pośród którego 
wymienić należy przedewszystkiem pp. 
Bronowską i Wernisównę, oraz Debi- 
cza (margrabia Ernest), Urbańskiego 
(Marc-Arron) i Puchalskiego. „Rzecz 
opracowano w najdrobniejszych szcze- 
gólach. 

Dramat Sophusa Michaelisa cofa 
widza do czasów wielkiej rewolucji 
francuskiej. Autor demaskuje dwulico- 
wy i enoistyczny „patrjotyzm* erysto- 
kracji francuskiej, która w czasie rewo 
lucji w obronie swych majątków nis 
cofała się przed zdradą narodową. Tej 
to arystokracji przeciwstawia Michaelis, 
walczącego o wolność ludu Marc-Arro- 
na. Zręcznie wyzyskane momenty psy 
chologiczne nadają fabule dramatu, peł 
nej wzniosłego liryzmu, nader ciekawy 
i interesujący charakter.; 

Pełen szlachetnych założeń i za: 
wsze żywych i aktualnych momentów, 
dramat Sophusa Michaelisa zdobył so- 
bie odrazu powodzenie. Wznowieaię 
tej przed lsty cieszącej się olbrzymiem 
powodzeniem w Europię sztuki, na na 
szej scenie popularnej wskazuje celo- 
wość i umiejętność doboru repertuaru 
Teatru Popularnego w naszym grodzie. 
Dramat Michaelisa ma zapewnione po- 
wodzenie na długi szereg wieczorów. 
Publiczność na wczorajszej premjerze, 
hucznymiej gromkimi oklaskami dawała 
wyraz swemu Uużnaniu dla starannej wy 
stawy i świetnej gry zespołu artysty- 
cznego. Zasługuje na specjalne pod- 
kreślenie reżyserja Marjana Bieleckie: 
go, który nadał całości żywe tempo i 
barwns tło. 


Dzisiaj popołudniu i wieczorem, 


amatorów, przed rozpoczęciem próby. | powtórzenie wczorajszej premjery. 


Gospodąrsko-Hygjeniczna 

w ŁODZI, Al. Kościuszki 73, 75, 77 „Targ Rzemieślniczy*. 
Zgłoszenia i informacje w biurze 

WYSTAWY Piotrkowska 69. Tel. 41 41. 

cz TOW. „WYSTAWY POLSKIE“. = 


10|X—24|X 
1926 X. 


Teatr Miejski. 


Dziś, niedziela, dwa przedstawie 


nia: o godz. 5 m 30 po raz pierwszy 
na przedstawieniu popołudniowem za 
bawna komedja węgierska Len 
„gyella „Bitwa pod Waterloo" 
z Janiną Morską i Michałem Zniczem 
w rolach na*zelnych. 

Wie:zorem po raz ostatni na 
przedstawieniu niedztelnem wieczoro 
wem „Róża“. J 

Jutro, jako w poniedziałek, dane 
będzie przedstawienie wieczorowe po 
cenach popularnych, na którem dana 
będzie „R ó ża“. W odpowiedzi na 
li.zne zgłoszenia ze sfer inteligencji 
pracującej,” potężne dzieło Zerom 
skiego dana będzie w tygodniu bieżą 
cym jeszcze dwukrotnie. * 


Dzisiejszy koncert 
` Egona Petri. 


Dziś o gody. 4-ej po południu 
odbędzie się w Filharmonji zapowie- 
dziany koncert słynnego pianisty-wir- 
tuoza Egona Petri, którego cała prasa 
krajowa i zagraniczna zalicza obec- 
nie do największych pianistów doby 
spółczesnej. Niewielką ilość pozosta: 
łych biletów sprzedaje kasa Filhar- 
moniji. 


Jutrzejszy koncert 
Kwartetu Drezdeń- 
skiego. 


Jutro odbędzie się w Filhar- 
monji 3 ci koncert „z cyklu mistrzow: 
skich koncertów*, na którym wystąpi 
niezrównany Kwartet Drezdeński. Na- 
zwiska wykonawców są następujące: 
G. Fritzsche, F. Schneider, H. Riphan, 
A. Kropholler. Artyści wykonają wspa- 
nisłe kwartety smyczkowe  riega, 
Schumana i Beethovena. Będzie to 
prawdziwa uczta duchowa dla miło- 
śników muzyki kameralnej. Początek 
koncertu o godz. 8.30 wiecz. 


rjuszów, odbytem w dniu 24 września 
1926 r. niniejszem mam honor złożyć - 
następujące motywy do „votum separa 
tum“, złożonego do p. 4, t. j. zatwier- 
dzenia budżetu na rok 1926. 

Na posiedzeniu złożyłem. wniosek, 
ażeby pozycja 1 dochodów została zni- 
żona o 10.000 złotych, w tem przeko= 
naniu, że pozycja ta została obliczona, 
przyjmując pod uwagę powiększenie ta 
ryfy na światło do 80 groszy za kilo- 
watgodzinę, co — według mego zda 
nia — jest niedopuszczalne. 

Przyjęcie mego wniosku byłoby 
wyrazem, że ogólne zebranie godzi się 
na zmniejszenie taryfy. Wniosek ten 
upadł i z tych względów nie uznałem 
za możliwe w imieniu zarządu miejskie 
go m. Łodzi głosować za budżetem na 
rok 1926. Wychodziłem z założenia, że 
instytucje użyteczności publicznej, do- 
starczające artykuły pierwszej potrzeby 
poza dbałością o dochodowość przede 
siębiorstwa, obwłązane są liczyć się z 
interesem ogólno-państwowym- oraz sy 
tuacją ludności; że wszelkie podwyżki 
taryf na artykuły tega rodzaju, jak 
światło, w obecnym momencie w Pol- 
sce są wysoce szkodliwe i powodują 
ogólną zwyżkę cen; że, jak widać ze 
sprawozdania za rok 1925, elektrownia 
łódzka bez podrożenia taryfy na świat 
ło daje godziwe zyski a od roku 1925 
sytuacja elektrowni znacznie sią polep= 
szyła. Z tych względów—zdaniem mo- 
jem — ogólne zebranie akcjonarjuszów 
powinno było przyjąć mój wniosek. 

W tan sposób łódzkie towarzy" 
stwo elektryczne uniknęłoby nieprzy= 
chylnego nastroju ludności m. Łodzi, z 
czem każde tewarzystwo liczyć się mu 
st, i nie byłoby przykrych nad wyraz 
wypadków manifestowania nastroju lud 
ności względem niesłusznej polityki ta- 
ryfowej elzktrowai, wyrażającego się 
nawet w zrzeczeniach dla walki o zniż* 
kę taryfy. 

Proszę o wniesienie niniejszego 
mego oświadczenia do protokułu ogól 
nego zebrania. 

Łódź, dnia 25 września 1926 r. 


(—) W. Wojewódzki 
wiceprezydent". 

Uchwałą magistratu Nr. 858 z dnia 
28 września 1926 roku postanowiono 
zaakceptować stanowisko, zajęte na 
tem zgromadzeniu przez p. wiceprezy- 
dente inż. W Wojewódzkiego, i wystą- 
pić do miarodajnych czynników rządo- 
wych z wnioskiem o wywarcie nacisku 
na łódzkie towarzystwo elektryczne w 
sprawie obnżenia nieuzasadnionej tak 
wysokiej ceny prądu specjalnie oświet- 
leniowego, dostarczanego przez elek- 
trownię łódzką. 


CEN TATY TEE E TE OE SA EE TT ETD VEEBER 


Opera „Madame Buter- 
fly“ w Łodzi. 


Tow. Overowe przygotowuje pod 
kierunkiem dyr. T. Rydera przepiękną 
operę G Pucciniego „Madame Buter= 
fly“ jaka ukaże się w Teatrze Miejskim 
lub w „Ścali*, Dla zdobycia koniecz- 
nych funduszów na dekoracje, kostju- 
my oraz wydatki techniczne i t. p. 
urządza T-wo Operowe wzorem zeszło 
rocznym „Czarną Kawę Artystyczną“ 
połączoną z dancingiem w wykwintnym 
lokalu „Grand Cafe“ we czwartek dnia 
14 b. m. 

W najbliższym czasie, bo prawdo- 
podobnie już w niedzielę dnia 10 b. m. 
rozpoczyna T-wo Operowe koncertowy 
cykl poranków operowych w Teatrze 
Miejskim, wystawiając operę Mozarta: 
„Wesele Figara“. Współudział przyjmą 
wybitne osobistości ze świata śpiewa- 
czego. 


Wieczór eksperymen- 
talny Sabiry. 


W sobotę, dnia 9 października 
o godz. 8.30 wieczorem odbędzie się 
w sali Filharmonji niezwykle intere: 
sujący wieczór eksperymentalny ja 
snowidzenia i psychometrji, który 
wykona. Sabira. Jest to medjum ja- 
snowidzące, które odgaduje niepraw* 
dopodobne wprost rzeczy. 


Str. 10 


Nowa instrukcja ministerstwa skarbu. 


Poważną bolączką naszego Życia 
gospodarczego jest brak jednolitej usta 
wy o egzekucjach podatków, dokony- 
wanych przez organy skarbowe, Szcze 
gólnie palącą jest ta sprawa na terenie 
b. zaboru rosyjskiego, gdzie brak jest 
wogóle przepisów prawnych, regulują 
cych egzekwowanie przez włedze admi 
nistracyjne należności skarbowych. Oczy 
wiście, iż taki stan rzeczy w praworząd 
nym państwie jest rzeczą niedopusz= 
czalną. Dlatego ministerstwo skarbv, 
doceniając doniosłość uporządkowania 
postępowania egzekucyjnego, wydawa” 
ło szereg instrukcji, regulujących po- 
szćzególne kwestje, związane z czynno 
ściami egzekucyjnemi. 

Jednakże liczne instrukcje mini 
sterjalne miały tę poważną wagę, iż 
nie obejmowały całokształku sprawy i 
często stały ze sobą w pewnej sprzecz 
ności. Ogłoszona ostatnio w dzienniku 
urzędowym ministerstwa skarbu jedno: 
lita instrukcja o przymusowym ściąga 
niu państwowych podatków i opłat sta 
ra się ująć w ramy ścisłej legalności 
działalneść urzędników skarbowych, za 
kreślając wyraźnie zakres ich upraw= 
nień. 

Instrukcja ta jednak, jak zresztą 
każda inna, posiada jedną poważną wa 
dę: nie nedaje ona obywetelowi prawa 
bezpośredniego domagania się od wła- 
dzy stosowania wydanych przepisów i 
możności zaskarżania nielegalnych za” 


rządzeń w toku postępowania admini- 
stracyjnego. 
Instrukcja może pozatem często 


ulegać zmianom, zależnym wyłącznie 
od uznania i decyzji ministerstwa skar- 
bu, co oczywiście nie jest pożądane z 
punktu widzenia obrotu gospodar- 
czego. | 
Braki instrukcji nie mogą jednak 
przekreślić jej dodatnich stron. -W tym 
sensie wydanie jednolitej instrukcji po- 
witać należy z uznaniem. 

Na mocy nowych przepisów se- 
-kwestrztor winien zaniechać zajęcia, 
skoro płatnik uiści należność do jego 


W sprawie waluty 
rumuńskiej. 


BUKARESZT. W rumuńskich ko* 
łach politycznych panuje przekonanie, 
iż pod koniec roku bieżącego doidzie 
z Owazji ópracówania nowego budżetu 
do zaciętej walki między stronuictwem 
rządowym a opozycją. Chodzi o to, że 
rząd generała Averescu zmuszony bę“ 
dzie w budżecie na rok 1927 uwzględ- 
nić pozycję na pokrycie diugu państwo 
wego za emisję lei. Dług ten, wynoszą 
cy 10 miljardów, winien być w myśl 
planu finansowego liberałów wpłacony 
w ciągu 10—15 lat. W tym samym cza 
sie powinna być dokonane rewaloryza" 
cja lei. Rząd obecny uważa jednak, iż 
plan liberałów jest nie do przeprowa- 


dzenia, gdyż rewaloryzacja lei jest w 
danej chwili niemożliwe. Dlałego też, 
zdaniem rządu obecnego, daleko roz- 


sądniejszem było ustabilizować walutę 
rumuńską na poziomie 2 i pół centyma. 
Jednakowoź poprzedni rząd na drodze 


specjalnej ustawy gwarentowsł nowy 
statut rumuńskiego Banku N=rodowe- 
go, a prócz tego podpisał konwencję 


bankową, obowiązywać inającą do ro" 
ku 1960. Z powodu tej właśnie ustawy 
oraz konwencji bankowej doszło do nie 
porozumienia między rządem i liberała- 
mi. Bardzo jest możliwe, iż zatarg ten 
pociągnie za sobą dymisję ministra 
skarbu, oraz stworzenie specjalnej insty 
tucji finansowej, w skład której wcho- 
dzilby, między innemi, prof. Yorga i 
Titulescu w charakterze ministra skarbu 


REJ ei 


LECONS de langue et de 
littórature française 
owadzica 21, m. 7. —. Tel. 37:09. 
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rąk względnie udowodni uiszczenie al- 
bo okaże rozporządzenie właściwej wła 
dzy, Że zaległość została umorzona, od 
roczona lub rozłożona na raty. Przy do 
kenywaniu zajęcia należy zająć najpierw 
znajdującą się u płatnika gotówke, ko= 
sztowności, klejnoty, papiery wartościo- 
we i wogóle rzeczy zbytkowre przed 
potrzebnemi. (rządzenie domowe, a 
w szczególności meble należy tylko 
wówczas zajmować, gdy płatnik nie ma 
inaego majątku ruchomego. Przy doko- 
nywaniu zajęcia w przedsiębiorstwach 
przemysłowych lub handlowych przede- 
wszystkiem ulegają zajęciu zapasy to- 
warów i wytworów, a w ich braku na- 
leży zająć inwentarz, z wyłączeniem 
jednak urządzenia i przedmiotów, n'e- 
zbędnie potrzebnych do prowadzenia 
przedsiębiorstwe. 


Następnie instrukcja wylicza 


przedmioty, których wogóle 
nie wolno. 


zajmować 


Na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej nie 
podlegają m. in. zejęciu: a) codziennie 
używane ubranie, b) bielizra i sprzęty 
gospoderskie w ilości n'ezbędnej dla 


dłużnika i jego rodziny do codziennego 
użytku, c) pościel i łóżka, d) zapasy 
żywności i opału, w ilości potrzebnej 
do utrzymania domu w ciągu miesiąca, 
e) ruchomości włościan, uznare za nie- 
zbędre w gospodarstwie włościzńskiem, 
f) sumy złożone na książecz «i oszczęd- 
nościowe (nie na rachunek bieżący): w 
P. K. O. do wysokości 2.500 :łotych. 

Zejęte przedrnioty należy z reguły 
zostawić pod dozorem i tylko w ściśle 
przez instrukcje określonych wypadkach 
można je przenieść do składów licyta* 
cyjnyck. 

O ile osoba trzecia w trakcie do 
konywania zajęcia zgłasza pretensje do 
przedmiotów, które.organ egzekucyjny 
ma zamiar zająć, jako do swojej włas= 
ności, można przeprowadzić zajęcie, ale 
trzeba zaznaczyć w protokule o zgło 
szonej pretensji osoby trzeciej. Dalsze 
kroki egzekucyjne winny być wstrzyma 
ne de czasu wydania w tej sprawie de 
cyzji przez urząd skarbowy. 

Do siadujemy się, iż instrukcja po 
wyższa stanowi podstawę przy opraco= 
wywaniu obecnie przez ministerstwo 
skarbu ustawy, regulującej postępowa: 
nie egzekucyjne. x 


Obrót pìenieżny drogą 
przekazów pocztowych 


był dotąd możliwy z państw za- 
granicznych, jedynie St. Żjed'. Kanadą 
i Francją. Obecnie nawiązano rokowa- 
nia celem wprowadzenia tego obrotu 
także z Anglją, Włochami i Rumunią. 


Nieważne zaświadczenia 
walutowe. 


Ministerstwo skarbu wydało pole- 
cenie do urzędów celnych i do placó 
wek granicznej kontroli skarbowej nie- 
uwzględniania (niehonorowania) wszel- 
kich zaświadczeń walutowych, na któ- 
rych widoczne są ślacy podskroban a, 
wytercia tekstu lub zmiany- w forme 
poprawek bez równoczesnego omówie- 
nia tych poprawek prze: bank wysta- 
wiający. Na przyszłość zaświadczenia 
walutowe, które wykazują takie poz raw 
ki, będą tylko ważne o tyle, o ile usku 
tecznionę bądą zapomocą przekreślenia, 
z równęczęsnem krótkiem omów.eniem 
pizekreślenia przez bank. 


Trzy mecze reprezentacji 


r - 

z Polski, 
Polska reprezentacja piłkarska ro= 
zegra na półwyspie skandynawskim 


trzy spotkania pilkarskie, a mienowicie: 
_ 8X ze Szwecją w Szto! holmie. 
6.X z południową Szwecią w Gó- 
teborgu. 
10.X z Norwegia w Oslo. 


Walter i Wieczorek 
w barwach Turystów. 

Dowiadujemy się, że b. gracz 
Widzewa, Walter oraz Wieczorek z 
nieistniejącego już klubu „Concordja'* 
grać będą w pierwszej drużynie Tu 
rystów. 

Wieczorek zajmie pozycję lewo 
skrzydłowego, natomiast Walter grać 
będzie na środku napadu. 


Polonja mistrzem grupy. 


Protest stołecznej  Polonji w 
sprawie przyznania jej valk over'u za 
mecz z TKS-em, w którym grał nie 
prawnie b. gracz Łódzkiego T. S. G 
Herbstreich, został przez PZPN u- 
względniony, wobec czego Polonja 
zdobyła definitywnie mistrzostwo swej 
grupy i weszła do walk finałowych o 
mistrzostwo Polski. 


Wiadomości spo 
MAKABI (KRAKÓW) — HAKOAH 4:0 (2:0) 
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Dochody monopolu 
tytuniowego we wrześniu. 


Polski monopol tytuniowy wypła- 


cił we wrześnu z tytułu normalnego 
przelewu do centralnej kasy skarbo- 
wej 25 milj. zł. i oprócz wymienionej 


sumy 7 mili. z}, jako ratę kolejną włos 
kiej pożyczki tytuniowej. Jak wiadomo 
w budżecie na r. b. dochody monopolu 
tytoniowego szacowano na 200 milj, zł. 
Dyrektor monopolu podniósł tę kwotę 
do 220 milj, wpływy zaś faktycznie za 
trzy kwartały r. b. wyniosły okrągło 
192 milj. zł., czyli przeciętnie 21,8 milj. 
miesięcznie, Poniewaź wpływy ostat- 
nich miesięcy r. b. są znacznie wyższe, 
niż pierwszych miesięcy tego roku, 
przeto według najskromniejszych obli- 
czeń monopol tytuniowy do końca rb. 
da nie maiej niż 270 mlj. zł. pol. 


rtowe. 


Spotkanie bokserskie 


Polłska— Czechosłowacja. 


Jak się dowiadujemy, Polski Zwią 
zek Bokserski, nosi się z zamierem 
zorganizowania jeszcze w sezonie bie- 
życym muędzypaństwowego spotkania 
bokserskiego pomiędzy Polską a Cze- 
chosłowzcią. 


Zawody te odbyłyby się w Pra” 
dze. 
Mecz tennisowy Anglja— 
Portugalja. 


LIZBONA. 1. 10. W międzypeń- 
stwowym meczu tennisowym prowadzą 
znglicy 8:1. 


Wyjaza Nurmiego do 
Ameryki, 
HELSINGFORS, 1.X. W grudniu 
roku bieżącego Nurmi wyjeżdża do 


Ameryki północnej na wielkie kilku- 
miesięczne tournee. 


m 
porażka łódzkiego Hako- 
ahu w Warszawie. 

Warszawa, 1.10. W spotkaniu 
Makabi -— Haskosh (Łódź) wygrywają 
warszawienie 2:1 (0:1), pomimo że ustę 


powali drużynie łódzkiej, która do 
ostatniej chwili prowadziła 1:0. 


| | i lł 

miar | Złoty. 
Przez 

łódzkiej nieoficjslnej giełdzie walutowej, 

płacono za dolara 9.02. 


Teadencja spokojna. 
Z Warszawy donoszą. 


cały dzień wczorajszy, na 


Wczorajsze zapotrzebowanie na 
giełdzie walutowej w sumie 240,000 do 
larów pokrył Bank Polski. 

W obrotach pozagiełdowych kurs 
dolara przez dzień wczorajszy wahał 
się pomiędzy 9.01 a 9.02. Ten ostatni 
kurs utrzymał się w płaceniu do póź 


Akcje. 


Dla akcji wczoraj na.-giełdzie ten- 
dencja była mocniejsze, niż onegdaj. 
Bezpośrednio po zebraniu giełdowem 
nastąpiło wzmocnienie się kursów na 
całej linji. 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 2.10 Za 100 złotych: Londyn 
42.70, Zurych -56.00 — 60.—, Berlin 
46,355—46.595, wypłata na Warszawę 
i Poznań 460.33 — 46.57, na Katowice 
46 28—46.52, Gdańsk 57.06 — 57.20, 
wypłata na Werszawę 56.98 — 57.12. 
Wiedeń banknoty 77.80—78.80, Praga 
374,3]4. i 


Gdeńsk 2.10 (PAT) 100 marek 
Rzeszy 122.622—122.928, 100- złotych 
5711 — 57.28, czek na Londyn 
24.98, telegraficzna wypłata na Berlin 
122.557 —122,883. 


Londyn 2.10 (PAT) N.Jork 4.85 
3|16,—4.84,1]2 Holandja 12.11, 3/4,— 
Francja 173,31, Belgia 179. Włochy 
128.93, Niemcy 20.37,  Szwajcarja 
25.09, 3'4 Hiszpanja 32.08,5 Portugalja 
2,53,— Danja- 18.27. 3/4—, Szwecja 
18.14, 1:2, Norwegja 2215,5 Hel- 
singfors 192.68, Praga 163.75, Wiedeń 
34.35, Warszawa 42.70. 


Q gimnastyce ryt= 
micznej. 


G'mnastyka rytmiczna stała się na 
zachodzie już od dawna jedną z nie- 


ni a liwnczzkwk od ać 5. AGM A 5 


zbędnych podstaw kultuzy f.zycznej i. 


duchowej. W myśl głębokich wskazań 
pedagogicznych mistrza Dalcroyc'a sta- 
ra się ona wydobyć tkwiące w każdym 
człowieku, w każdym mięśniu i ruchu 
Skarby piękha, elastyczności i muzycz- 
no-przestrzennej plastyki, czego nie u= 
czyni ani jednostronnie uprawiana gim= 
nestyka szwedzka ani taniec klasyczny 


czy modny. 
Pani Zina Kruszówna, uczenica 
słynnej szkoły Hellera w  Lexsnburgu 


obok Wiednia i Toni Vollmuth (szkoła 
Labana) od szeregu już lat propaguje 
w Łodzi tę niestety zaniedbaną u nas 
dziedzinę, Kto widzial popisy lub lekcja 
p. Kruszówny, ile piękna, rytmu i pla- 
styczrego wyrazu tkwi w każdej pro: 
dukcji czy to pań czy dzieci w wieku 
przedszkolnym. ten zrozumie, co może 
zdział-ć inteligentnie prowadzona na- 
uka rytmiki dla wykształcenia doskona 
łego pod względem fizycznym jak 1 du 
chowym, iadywiduslnie wszechstronnie 
jozwiniętego i przytem nawskroś uspo- 
łecznionego człowiek». 


Piłka nożna zagranicą. 
Budapeszt — Bretisleva 8 : 1. 
Rustrja — Czechosłowacja 2 :.1. 
DFC — CAFK'6: I, Antwerpia — 
Beżrschen 2:2, Meteor VIII — Kolin 
4:4, 

Young Boys — Blue 
Servette — Etoile 3 :3. 


Star 4:1, 
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Przychodnia „SANITAS“ 
LECZNICA Lekarzy Specjalistów i Gabinet lekarsko- 


dentyst. Cegielniana 29. Tel. 44-51, 
chor. nerwow. 


Dr. A. Kacenelson 3—4 


choroby żołądka D ‘19—10, 6-7,30 
i kiszek r. niedz. 11—12 


G. Rozenberg 


hordi, Dr. D. Frid 12—1 5—6 
5 Dr. I. Izygson 9301080n.10-11 
wewnętrzne | Dr. H. Rakowski 11—12 4—5 
ESEE Dr. I. Bett“ 3—5 
"dziej | Dr- W. Łaski 10-11 i 290-30 
zieci A 
Dr. I. Sztajnberg 
choroby D ` 
mai r. Z. Lewinson 
hirurgiczne 
że Dr. E. Mortkowicz 
choroby Dr. H. Qiutsztadt 11— 
kobiece Dr. B. Mintz . 
i położnictwo | Dr, L. Szalerowicz [9-11 3—5 
— aa 
choroby uszu, Dr. J. Imich 330—530 
gardła i nosa |-Dr, S. Małowist 12—2 6—7 
choroby Dr. Q Gersztajn | |10—12 1—2 
oczu Dr. E. Rozenblattowa | 9—10 4—6 
chor. skórne |-QT: S. Kantor F KO RAES 
weneryczne pE ROZA oddz: 7350—83 
moczopłciowe r. L. Prybulski niedz. wtorek 
pęcherza mo- czwart. sob. 
czowego -s 1—2 
i kosmetyka pon śr. piąt. 
od 330—5 
Roentgen fizy- pE DEI 
kalna terapia | Dr. A Sztajnberg 330__5 


ortopedja 


Lek. dent. J. Cukier 


choroby zębów z 12—2* 
plombowanie Lek.dent. B. Grinsztajn 

zęby sztuczne Harkawi 9—12 
koronki i mostki Lęk. dent. E,drenicka Cypin [5—8 


złote i plater | Lek. dent. E. Szacka |2*—5 

Roentgen, Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatermija, 
Wszelkie analizy, i operacje, opatrunki, paairaykiwsain 
szczepienie ospy. Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
W niedz. od 9-4. Dyżury nocnę lekarzy spec.—Pogotowie 
Akuszeryjne w dzień i w nocy. Wizyty na mieście. 
Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie. 


dkacwnica zad 


lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


Zgierska (7, tel. 16-33. 


10—11, 2—3 
6.30—7.30. 


Choroby nosa, |: 


| Dr. Rakowski 


Dr. Różaner 
Dr. Goldsztajn- 


„weneryczne. 


1—2, 7—8. 


Choroby oczu. 


Polak 
Dr. Justman Choroby nerwowe.| _ 12—2. 
Dr. Rozencwajg | Choroby dzieci. |10-12,30, 4-5. 


Choroby kobiece 11.50—1 
i akuszeryjne. 5—6. 


Choroby chirurg. |5-4niedż.1-2. | 
Choroby wewn., 
serca i płuc. 


| Dr. Papierny 
| Dr. Kantor 


Dr. Wojnberg 
Dr. Stupel Roentgenolog. 


Lek.-dent. L. Prusak| Lekąrz-dentysta. 10—2. 
Lek..dant, N. Rozes Paz | 


ssj aż jamy ustnej, korony, mosty i t. d. 
rzy lecznic 
utworzono IStYLUII roenigenologiczny, 
Locze chorób skórnych (FAWUS) za po 

mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 
od KRAK lampą kwarcową, djatermą, 
elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. 

Kurs dla jakających się. 
zczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 4 
ECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ, 
WIZYTY NA MIEŚCIE: 
WAGA: Dr. J u stm a n- powrócił z urlopu. 


10—12, 4—6. 


Lekarz-dentysta. 


Naaczam 


m m 
stenvgrafji 
w kompletach lub pojedyńczo. 

Ceny przystępne. 


Wiadomość: Poste restante sub. „K. M.“ 


składający się z sali i 5 pokojów na 
krańcach miasta do wynajęcia. 


Oferty sab. „M. A,“ do Administr, 
„Wiadom. Codz,“ 


WIADOMOŚCI C©DZIENNE 


Str. 11 


Twoje mieszkanie OSZCZĘDNOŚĆ 
totwoja twierdza. oś cheez mieć rwaie i eleganckie 


na bardzo dogodnych warunkach, a 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc. 
wydatków, kup meble 


g — tylko w solidnej firmie — 


MARKOWICZ i NASIELSK 


6PIOTRKOWSKAG wpodw.tel.49-17 
Długotrwałe kredyty. 


Niniejszem zawiadamiam Sz. kljentelę iż nadeszły 


wyżymaczki oryginalne, amerykańskie, 


najlepszej matki. 


„Ceny bardzo przystępne Ponadto polecam wyroby stalo- 
we, oraz naczynia kuchenne aluminjowe w wielkim wyborze 


M, GURIN nowomiejska 15 Tel. 34-07. 


Ratujcie zdrowiei 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75”, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
BOW, an krew i tworzy złą przemianę materji. 
Siynne od 45 lət w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, wider żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wysfrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Róprazentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna Me 43. 


[Szkoła |. Kacenelsona 


ŁÓDŹ, Cegielniania Ne 28. 


Przyjmuje się zapisy uczniów i uczenie do wszystkich kłas. 
Kancelarja szkoły jest czynna codziennie od 10—1 i od 4—6 
po południu. 


lat. 1252—1 


Dyrekcja 8-io Klasowych Kursów 
gimnazjalnych „HAOR“ 


Cegielniana 60 


podaje do wiadomości, iż początek wykładów dn. 3 października 1926 r. 

o godz. 7.15 wiecz. Personel składa się z wybitnych profesorów 
średnich żydowskich. 

OPŁATA NISKA. Dla niezamożnych ulga. 


Zapisy nowowstępujących przyjmuje Kancelarja codziennie (prócz piątków i 
świąt żydowskich) od 7—9 wieczorem. 


V-ej po złożeniu egzaminu uzupełniającego 


Dr. Med. 


choroby kobieće 
Pomorska 7, tel. 27-84 
powrócił. 


Dr. med. 


MED. IMICH 


choroby uszu, nosa, gardła i krtani 


ul. Moniuszki 1. :: Tełef. 9-97. 
Przyjmuje od 1—2 i od 5—7 wieczór. 
TARERE IERSE SAAS SEBER AE 


Lekarz-Dentysta 
R. Helman 


Cegielniana 26, tel. Nè 51-77 
przyjm. od 10—1 i od 3—7. 


choroby wewnętrzne 
specj. chor. serea i płuc 


przeprowadził się 
na ul. Gdańską 37, 
Godz. przyjęć: od 6—8 wiecz. 


Długoletnia gwarancja. $ 


Przy szkole — ZAKŁAD FREBLOWSKI dla dzieci od 4 M. ALPERIN, ŁÓDŹ 


DYREKCJA. 


szkół 


UWAGA: Absolwentów (tki) szkół powszechnych przyjmuje się do kl. EEUMAI = NESTES 


mazi 


Józef Szwajcer |"s; 


A. Witoński 


tel. 15 98. 


Dyrekcja Kursów 
GIMNĄZJALNYCH 


Zawadzka 9 (front Il piętro) 


zawiadamia, że wykłady rozpoczęły 
się w dniu 6 września r. b. 


Zapisy trwają do wszystkich klas w kance- 
larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 


Dyrektor J. Radwański. 


SKLEP 


ną ul. Piotrkowskiej 


od Cegielnianej do Andrzeja poszakiwany. 
Ewentualnie posiadacza sklepu przyjmę” 


na wspólnika 


z małym kapitałem do intratnego 
przedsięwzięcia. 


Oferty sub. „N“, 


OOODOOOOO0D000000000 


Lekarz Dentysta 
y n ł ( N R. KORMAŃ 
Piotrkowska 8. 
Tel. 2-80. 
REETR BEZ Z FSETEZECH| Przyjm. od 10—1 
F i 3—6. 


P—TI P9£T 


8 
O00Q 


—R 
2 


D. Kamelhar 


aj 


powrócił 
g ZAWADZKA g || „sacz 
SKLEP FRONT. ul. 6 Sierpnia 10 
tel. 44-02. 


Przyjmuje od 


9—11; 1—3; 


NADESZŁY NAJ- 
NOWSZE MODELE 


L 


00000090000009 00000000ų 


SZTUCZNE ZĘBY 


i wszelkie reperacje 
techniczno-dentystyczne 


Ctudantka poszu- 
kuje kondycji na 
pół dnia lub lekcji 
w godzinach popo- 
łudniowych. Oferty 
sub. „Studentka* 

do administracji 

„Wiadomości“. 


na | [) Ngielskiego pry- 
watnie i w ma- 
łych grupach dla 
1) początkujących, 
2) awansowanych, 
4) korespondencji 
i literatury. 
Wykonanie kores- 
pondencji oraz tło- 
maczeń. Markowicz 
Cegielniana 66. 


ETDTTPETZOCTTPUZA 
bsolwentka Uni- 
wersytetu Lyoń- 


QOQOGODOODODODOOD0O0OQ 'OO0000000000C000000000000 


STER 


Kilińskiego M 16. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


Robota solidna i punktualna. 


lekcje jẹz. francus- 
kiego. 


KRYSZTAŁ! 


Przyjmuje wszelkie roboty: 
czyszczenie szyb wystawowych, fab- | -eazzosawewe 
rycznych i prywatnych domów, cykli- | BSRR 
nowanie, drutowanie i froterowanie po- z ri 

sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. przyjme panienkę 


w wieku szkol- 
Ceny konkurencyjne. 


nym na mieszkanie 
Firma „KRYSZTAŁ”, Piottk. 97. 


Jochelsonówna 
Piotrkowska 26, 
księgarnia od 1—2,30 


wraz z całodzien- 
nem utrzymaniem, 


Zorska, Żeromskie 
go 75 m. 54 od 
2—3 i od 7—8,30, 


ilka pokoi odda 


„, szkoła stowa- 7psubiono dowód 
rzyszeniu lub naj osobisty wydany ł 
zajęcie popołudnio-|w Łodzi na imię Ogłoszenia 
wieczorowe. '|Jadwigi Rezner za- „BIP*a 
erta: mieszkałej przy ul. 


„propozycja“. 


Brajera 16. 


Poszukuje się 


chłopców 
do Biura (gońtów). ||  ceganans 


Zgłosić się do adm. „Wiad. f 
Codz.” od 9—11 rano. 


Str. 12 WIADOMOŚCI CODZIBNNE Ne 153 


Genialna gwiazda filmowa 


LORJA SWANSON iis. „Bunt Miłości” 


` 


(Markietanka z Legji Cadzoziemskiej). 


| Š Dziś premjera! 


Pozatem Pogrzeb Rudolfa 


NEE TRO IE TT E ZE SOE OEA ZEK S E EN DOE, ZDZ) O P OAA EA e EE 
Wielki szlagier Nad program 2 aktowa farsa 
Wiedeńskie w FRZY MOBIETAM!I |zigoto i Teściowa" 
twórni Terraf lm Eir i Ati BEE Zm rh dE aż 
Początek seansów w soboty i miedziele 
o 2,80 w dni powszednie o godz. 5, 
ostatni seans o 10ej w. 
ANONS: W następnej zmianie Betty 
Ccmpson i Bebe Daniels. 


Życiowy dramat erotyczny w 8 aktach. W rclach głównych ulubieniec pubiiczności 
Bruno Kastner, oraz znakomita i śliczna gwiazda flmowa Hanni Wejsse, w roli 
matki słynna Margaręta Kupfer. == Mistrzowska gra!!! 


Salonowa wystawa I! Kabarety !! Dancingi !! Moc niespodzianek! 


pizde gy PONOSZĘ GRA Oy LESZ BEZ Dr. med. 
KINO - - Dziś KINO ES TE EPE J BETTE 
9] i dni następnych 4 £ a = 
„NOWOSCI? ZĘ film sezonu „NOWOSCI Całą p O d Z Piotrkowska 6 
Gałganiarz Faryski poruszy wkrótce [|50 ma" 


by | Przyjmuje od 8—41 
czyli Zbrodnia nad Sekwaną i od_4—6 po pół. 
Dramat w 8 aktach z prologiem. EE 

W rolach głównyeh niezapomniany fotogróf obrazu 
GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY MIKOŁAJ KOLIN 


oraz urocza jego partnerka HELENA DARLY. 


Dr. med. 


Zygmunt 
Datyner 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2 i od 4—1 w. 

Piramowicza 11, 
| asome Olgińska) 
telefon 48-95, 59 


| W O 
Kinematograf „OŚWIATOWY 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 28 do dn. 4 października r. b. 


BIAŁA SIOSTRA SAASÓWE GMNAZWWZERŃE | 


(w ogniu WEZUWJUSZA) Marji Hochsteinowej 
Dramat w 9-iu aktach z LILLIANĄ GISH w roli tytułowej. Wólczańska 23, tel. 14 27. 


DLA MŁODZIEŻY: B o H A T E ER D Ex i A Zapisy trwają Czesne w- klasach wstępnych od ZŁ. 25 MIESIĘCZNIE. H. Frydlenderówna 


Kancelarja czynna w godz, urzędowych. 
Dramat w 7-iu aktach z życia cowboy'ów. (EEEE ERS E WITA O COZZA DZ ZK OZON ZR A A CAIO ZES Udziela podług najnowszej 


T BB em Dz A ec s ęcy EG metody m. in. Charlestona. 


prowadzony systemem prof. Montessori w specjalnie na ten cel zbu- Zapisy 


dowanych salach pod kierownictwem p. Kapłanówny, Cegielniana 25 m. 5 


Szczegóły nastąpią. 


Lekcje tańców 


wznowiła 


znanej Wólcz*ńska M 23. Telefon 14 27. SUGZŚ wiacyi 
? Przyjmuje się dzięci OBOJGA PŁCI od lat 4 codziennie w godzinach Ry: z 
Wszechswia- urzędowych. 


towej marki 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA 


T wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów 


Parasole 
„BRACIA K „ C POPOwWYe- foe pon eaen 


fabrycznych „w Lodzi, Pomorska Ne 48. 
Do nabycia wszędzie. poleca Wydziały: 1) Mechaniczny, 2) Elektrotech- 
L.ABRAMOW CZ niczny i 3) Tkacki 


Przyjmuje się kandydatów do I-szej klasy. Czesne niskie. 
Niezamożni a pilni uczniowie korzystają z ulg. 
i tanio, 


Uwaga: Odwiedze- ZR L o K A L 


nie składu nie obo- CEFR O ANI man Z W 
wiązuje do kupna. 


Przódstaw. EDWARD EPSTEIN, kódź, ul. Próz. Narutowicza 18. ŁÓDŹ, 


Telefon 13 73. Telefon 13 73. ZAWACZES DĄ ŚJ 


Wszelkie repe* 

racje oraz pokry- 

cia uskutecznia 
się solidnie 


Gimnazjum hebrajskie „JABNE” 


Cegięlniana 75. 


w śródmieściu z pięcia pokojami i piwni- 
tami na ulicy Piotrkowskiej oddam. 


=a] Oferty sub. „Centrum“ do Administracji. 
Ewentaalnie na wspólny interes. 


Przyjmuje się zapisy nowowstępujących uczniów— 
do wszystkich klas. 

Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 3 września r. b. 


Cegielniania 43 i 57 

pod osob, kier. ZYGMUNTA HENRYKOWSKIEGO. p EA | 
Dy rektor. iero Sro AA > 0 = 
Zgł ia i informacje: Zajęcia we 

głoszenia i j 


Cegielniana 57 od 11 rano do 8 wiecz. WZOROWYM KOMPLECIE FREBLOWSKIM 
TELLI ROWIE POD ZYD KODZIE REDZIE E S EEE DT 


Łaźnie dla Pań E. Kotbmanówny i J. Bielajewówny 


rozpoczną się w niedzielę, dn. 3 października b. r. 
o godz. 9,30. 


| 


Dr. med. M. URBACH Or. med. H. Gutsztadi! 


Pomorska 10 Telefon 48-89] Chor. kobiece i skuszeryjne |2 
Choroby nerwowe i wewnętrzne| Zachodnia 62 (Cegielniana 23)| 24 


; 


czynne > 
w ezwartki od 8ej rano do 9 wieczór z 
Język hebrajski; gimnastyka szwedzka i rytmiczna pro- 


Ordynuje od 4 do 6 po poł. tel. 29-52 BR bez przerwy. k sali 
W lecznicy „VITA“ Piotrkowska 45 |, Przyjmuje od 10—12 i od 4—6. |$ WANNY CODZIENNIE. i r pera aS: PARK canawy 
Y>» : f, Ini SE s = eji Jest jeszcze kilka miejsc wolnych. Zapisy codziennie 
: W lecznicy „SANITAS“ Cegielniana 29|;5$ Kapiele Centralne“ Sk) PJSC W 
od godz. 1-2 i 7-8. SdG > i Otfanisżh M odnia 38 tel. 38-51 van od 9—1 po poł. Kilińskiego 43, II. p. front, m. 10. 
„zt . , > e r . -3J1. $A 3 


| PZISIE ITET 

3 ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ zł. 
Ogłoszenia : ście 40 gr. RAA 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr: ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata x 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 
a menena c wl 


— drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy $groszy. | mm GK szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzien ne“ 
Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka M 7 


